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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 11 Lipca p.s. 1837 Roku*

W i a d o k o s o i  K ł a j o w i ,

Sankt Petersburg dnia 1 lipca.
(Journal de St. Petersbourg).

D z iś  w  r o c z n ic ę  n arodzin  a y j a s n i e y s z e y  C e - 
iarzowey  A l e x a n p r y  , o d p r a w i a ły  s ię  m o d ły  po  
wszystkich  k o ś c io ła c h  s to l ic y .  —  O g o d z in ieN isze y  
ь południa, na o t w a r c i e  n o w e g o  teatru  n a K a m i e u -  
nym O s tr o w ie  , a k to r o w ie  r o s s y y s c y  J ego Cesar- 
BKiEY M o ś c i  g r a l i  k o m e d y ą  pod ty tu łe m  Zawiść i  
Pustota, p o  k tó r e y  n a s tą p i ł  w o d e w  i l i  Kozak poe­
ta) o g o d z in ie  ó sm ey  w  tey że  sa l i  d a n y  b y ł  w ie l k i  
koncert w o k a ln o - in s tr u m e n ta ln y ,  p o  k tó r y m  n a stą ­
piła re p r ez eu ta c y a  w i e l k i e y  k r o i l i ! l i  Uroczystość 
wieyska; a o g o d z in ie  11 b a l  w  ty m ż e  tea trze .  M ia ­
sto b y ło  o św ie c o n e .

, Carskie Sieło dnia 2 /  czerwca.
(z Ruskiego Inwalida.)

D nia w czorayszego , m ia ł  a u d y e n c y ą  11 I ch Cesar­
sk ic h  M ości N a y ja śn ie y sze g o  C e s a r z a , N a y ja ś n ie y - 
szey C esarzow ey  A l f x a n d r y  F e d o r o w n y  i  u  N a y -

; JAŚNlEYSZEY CESARZOWEY M aRYI F e DOROWNY > W 
Pawłowską n a d z w y c z a y n y  p o s e ł  K r ó la  J m c i .A n -  
g ie b k ie g o ,  m a rg r a b ia  Hertford, k tó r y  m ia ł  p o r u ­
s z o n e  od  swmjego M o n a r c h y ,  z ło ż e n ie  N a y j a ś n ie y -  
szemu  C e s a r z o w i  o rd eru  Podwiązki.—  P o  s k o ń -  
czo n ey  a u d y e n c y i  , m ie l i  s z cz ę śc ie  b y d ź  p rze d s ta ­
w ia n y m i  I ch C e s a r s k im  M ościom P o s e ł  a n g ie ls k i  i  
m is tr z  h e r o ld ó w  o rd eru  P o d w ią z k i ,  J e r z y  JSayler̂  
P ó ł k o w n i k  Kuk) lo r d  Seymur, lo rd  Markus Gill} 
tu d z i e ż  k a p ita n i  o k r ę t o w i  Meynel i  Seymur.

Carskie-Sieło dnia 2g czerwca.
(Journal de St. Petersbourg).

W  z e s z ły  p o n ie d z ia łe k ,  d. 27 b . m. N ay jasn ieszy  
C e s a r z  J egomość p r z y ją ł  ozdoby o rd eru  P o d w ią z k i  
o d  p e łn o m o c n i k ó w  dla t e y  o k o l icz n o śc i  m ia n o w a ­
n y c h  : M a r g r a b ie g o  Hertford, c z ło n k a  ra d y  ta y -  
n e y  K r ó la  J mści A n g ie l s k ie g o ,  k a w a le r a  p o m ie -  
n io n eg o  o r d e r u , tu d z ież  k a w a le r a  J er ze g o  Nay-  
łer , m is trza  h e r o l d ó w  o rd eru  P o d w ią z k i ,  g ł ó w n e ­
go m istrza  h e r o l d ó w  a n g ie ls k ic h .

P o  p r z y b y c iu  do p a ła c u  Cesarskiego, pełno­
mocnicy: m a rg ra b ia  Hertford w p a ra d n em  u b ra n iu  
tego o rd eru ,  i  m istrz  h e r o łd o w  w  p ła szczu  o r d e ­
row ym , z b e r ł e m ,  l i s ta m i  w ie r z y  t e ln e m i  i  d у p i e ­
rnatem p o ru cze n ia  sw o jeg o  M o n a r c h y ,  u d a l i  s ię  do  
sali a u d y e n c y o n a ln e y  z r ó ż n e m i osobami» n a le ż ą c e -  
mi do orsza k u  post l s t w a ,  n io są c e m i o d d z ie ln ie  na  
w ęz g ło w ia ch  a x » m i t n y c h  c z ę ś c i  u b io r u ,  in s y g n ia ,  
jako też k s ięg ę  u s ta w  o rd eru .

P i e r w s z y  p e łn o m o c n i k  m argrabią , Hertford, 
p rzy s tą p iw szy  d o  J ego C esarskiey M ości, p r z e ło ż y ł  
cel sw o jeg o  p o s e ls tw a  i  z ł o ż y ł  k s ię g ę  u s ta w  Nay- 
jaśnieyszemu P aku. J ego C esarska M ość o św ia d ­
czy w szy ,  że  p r z y y m u je  o rd er  ze z w y c z a y n e m i  r e -  
s try k ey a m i,  r a c z y ł  dać na to p e łn o m o c n ik o m  ś w i a ­
d ectw o .

P o czem , p e ł n o m o c n i c y  z a p ię l i  P o d w ią z k ę  pod  
kolanem  l e w e m  J ego C e s a r s k ie y  M o ś c i ,  a IN a y j a - 
śnieyszy  P an zo s ta ł  n a s tę p n ie  p r z y b r a n y  w  i n n e  
in sygnia  o r d e r u .  ______ ______

W  Naywyższym Ukazie wydanym do P. Mi- 
tii trą  skarbu, pod d. 37 czerwca r- b. wyrażono;

Ze w z g lę d u  na p o n ie s io n e  p rze z  m ie s z k a ń c ó w  
m ia sta  W i ą ż m y  sp u stoszen ie  w  r .  1812 w  n ay*  
śc iu  n iep rz y ja c ie la ,  i na p a m ią tk ę  p r z e b y w a n ia  M e­
go w  tern m ie ś c ie  N a y in i ło ś c iw ie y  R ozkazują: n i e  
p o b ie ra ć  w  p rze c ią g u  la t  t rzech ,  o p ła c a n y c h  p rze z  
m ie s z k a ń c ó w  teg o  miasta p o d a tk ó w ,  a m ia n o w ic ie :  
k u p c ó w  2 g ie y  g i ld y  od 6  k a p i t a łó w  5 ,2&0 r.j З с і е у  
g i ld y  od  80  k a p ita łó w  12,000 r . ,  od  miesfcezan * 
2 ,8 6 7  d usz  22 ,856  r . ,  a  w  o g ó le  c z t e r d z ie ś c i  t y s i ę ­
c y  sto trz y d z ie śc i  sześć r u b l i .  (Cr. S. P . ) .

—  D .  26 c z e r w c a ,  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  w  S t .  P e ­
t e r s b u r g u , R z e c z y w i s t y  R a d c a  T a y n y ,  S en a to r  i  
r ó ż n y c h  o r d e r ó w  K a w a le r  S . P .  Chitrowo 9 w 8 o  
r o k u  w i e k u  sw ego* (Я . J . )

—- P o  r o z b ic iu  się  s ta tk u  p r z e w o z o w e g o  
s z w e d z k ie g o  o k o ło  w y s p y  Aland, n ie d a le k o  JEc- 
kero, osada jego, złożona z 6 lu d z i  i  jed n e g o  p o ­
d ró żn eg o  , ocalona została p rzez  t r z e c h  p o d - s t e r -  
n ik ó w  i  jed nego  rob otn ik a ,  z n a ra że n iem  w ł a s n e ­
g o  ż y c ia  na* n ie b e z p ie c z e ń s tw o ;  d o w ie d z ia w s z y  s ię  
o ty m  u czy n k u  lu d z k o śc i  N ayjaśnieyszy Cesarz 
J egomość r a c z y ł  k ażd ego  z n ic h  o b d a r z y ć  m e d a ­
le m ,  do noszenia w  g u z ik u  n a  w s t ą ż c e  ś. W ł o d z i ­
m ier za ,  i  n agrod ą  i 5o r. as. ( Л  d. S. P.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
JJZarszawa dnia i4  lipca.

(* Gsxety Warsxaw*kiey),
S to lica  K r ó le s t w a  P o l s k i e g o  o b c h o d z i ła  'n*  

d n iu  w cz o r a y sz y m  z p r z y z w o itą  u ro cz y s to śc ią  ro­
c z n ic ę  U ro d z in  Nayjaśnieyszey Cesarzowey i K ró­
lowe y A lexani)Ry. W s z y s t k i e  W ł a d z e  k r a jo w e ,  
tu d z ież  lu d  l ic z n ie  z e b r a n y  n a p e łn ia l i  P r z y b y t e k  
i. Jana w zn o szą c  do P r z e d w ie c z n e g o  n a y g o r ę t s z e  
m o d ł y  o  jak n a y d łu ższ e  ż y c i e  T e y  u k o c h a n e y  o d  
lu d u  M o n a rch io ? .  J W .  H r a b ia  Sobolewski S e n a ­
tor  W o j e w o d a ,  M in is t e r  S tan u  P r e z y d u ją c y  w  R a ­
d z ie  A d m in is t r a c y y n e y ,  d a ł  ś w ie t n y  o b ia d  w  p a ­
ła c u  N a m ie s t n ik ó w  K r ó l e w s k i c h ,  na k tó r y m  z n a y -  
d o w a ł y  s ię  n a y zn a k o m itsze  o so b y .  B e z p ła t n e  w i ­
d o w is k o  w  tea trze  N a r o d o w y m  , tu d z ie ż  o św ie ce ń  
n ie  m iasta  z a k o ń c z y ły  u ro czy sto ść  d n ia  tego .

W  d n iu  4 b .  m . i  r .  o g o d z in ie  l s z e y  z p o ­
łu d n ia  p o  p o n u r e y  c i s z y ,  k tó ra  z a z w y c z a y  za p o ­
w ia d a  n a d ch o d zą cą  b u r zę ,  o k a za ła  s ię  w  m ie śc ie  
Stopnicy od  s tr o n y  p o łu d n i  o w o - z a c h o d n ie y  o k ro ­
p n a  czarn a c h m u r a  i  p o s tę p u ją c  z n ad zw yczayn tj  
sz y b k o śc ią  w  p ro s tey  l i n i i  o d  m iasta  Wiślicy, w z i ę ­
ł a  p o le m  o d  Stopnicy k i e r u n e k  k u  w s c h o d o w i .

C h m u r a  ta n ie  id ą c  szero k o ,  b o  t y l k o  ć w ie r ć  
m il i ,  p ię ć  m i l  w z d łu ż  ś lad y  sp u sto szen ia  z o s t a w i ­
ła  3 grad  z u l e w ą  p o la  z u p e łn ie  z n i s z c z y ł  tak-,  i l  
w  n ie k tó r y c h  m ie y s c a c h  ro zp o zn a ć  n ie  m ożn a  cfl 
za zboże b y ło .  W i c h e r  zaś jed nę w i e ś , to jest  , 
Górki z 64  b u d y n k a m i  d w o r s k ie m i  i  w ie y s k ie m i  
z u p e łn ie  zn isz cz y ł ,  tak ,  iż  zd a lek a  p a trzą c  w id z ieć  
t y lk o  m ożna k u p y  z w a l i s k ,  in n e  zaś w s i e  na d ro ­
dze t e g o  o rk an u , ta k ż e  w ie l e  w  b u d y n k a c h  u c i e r ­
p ia ły .

W e  w s i  Stróżyskach m o c  w i a t r u  ta k  b y ł i  
w i e l k a ,  iż  w y w r a c a ją c  b u d y n e k  m ie s z k a ln y ,  p ł a ­
t w ę  z n ieg o  o p arę  se t  k r o k ó w  u n io s ła ,  k o p y  sia' 
na w s z y s tk ie  p o r o z n o s i ła ;  b y d ł o  zaś p a są ce  s ię  i 
za p rz ęż n e  z r y k ie m  p o  p o lu  szu k a ją c  sc h r o n ie n i !  
b ie g a ło .



P  R U S S Y.
Berlin dnia 5  Upca.
(* Gazety W arazawskiey.)

K r ó l  J m ć  r a c z y ł  d a ć  o rd er  Czarnego O r ła  
H r a b ie m u  Zichy, С. K .  A u s tr y a c k ie m u  r z e c z y w i­
s t e m u  ta y n e m u  R a d c y  i d o ty ch cza so w em u  p o s ło ­
w i  p rzy  d w o r z e  tu te y sz y m ,  w yjeżdżającem u na n o ­
w e  sw o je  p rzezn a czen ie ,  w  ch a ra k ter ze  posła  p rzy  
D w o r z e  C esa rsk o -B .o ssy y sk im .

F  R A N C Y A.
i ParyŁ dnia 2 lipca.

( z  Gazety Warszawskiey).
Gazeta Francuzka, Dziennik Paryzki i 

Gwiazda p ołączyły  się w jedno pismo, Ostatnia do­
n io s ła  o tem dnia dzisieyszego.

Od m ies ią ca  (pisze Monitor Paryzki) d z ie n ­
n i k i  o p p o z y c y y n e  d o n o s i ły  sw o im  czy te ln ik o m ,  i 2 
ce n z u r a  zostan ie n iez a w o d n ie  przyjęta. Od trzech  
la t  (g d y ż  trzeba r a c h o w a ć  rozpustę d ru k u  od m ie ­
s ią ca  c z e r w c a  1824) u s i ło w a ły  one p rzy jęc ie  to u-  
c z y n i ć  k o n ie cz n e m .  S ło w o  nić  b y ło  jeszcze w y ­
rzec zo n e ,  a juz b y ło  napisane w ic h  su m ien ia .  D z ie ­
c i  drżą p rzed  s w y m  o y ce m ,  sk oro  w ied zą  o s w o ­
i c h  b łę d a c h ,  w p r z ó d ,  n im b y  im  one w y r z u c a ć  
m ia n o .  R z ą d  o y c o w s k i  K r ó la  m ia łb y  ta k że  w a ­
żn e  w y m ó w k i  do czy n ien ia  u m y sło m  le k k im  i p ło  
c h y m ,  k tóre  się  za w z ię ły  tak n iero z tro p n ie  , w  
p r z e c ią g u  ty c h  trz ech  lat» szk o d z ić  in teresso m  i 
p o m y ś ln o śc i  kraju. L e c z  one sam e z d a w a ły  się  
s ie b ie  p o tę p ia ć  p rzew id u ją c  o d daw na i pro  
g n o s ly k u ją c  od  m ies iąca  tę cenzurę» k to r e y  n ie  
c z y t a ły  g r o ź b y  jak w  ro zpu śc ie  pism w ła s n y c h .  
O to ź  i ona, p odp isan a  w  ob liczu  prawa p rzez  trzech  
M in is tr ó w ,  l e c z  w o b liczu  F r a n c y !  i E u r o p y  przez  
w s z y s t k ic h  w y d a w c ó w  D z ien n ik ó w  o p o z y c y y n y c h .  
P i ę ć  lat w o ln o śc i  d ru k u , w czasie k tó r y ch  w ła ­
dza sta le  s ię  o p ier a ła  p o w ą tp iw a r iiu  o d o b r y m  d u ­
c h u  n a ro d o w y m , i p isarzy ,  k tó rzy  b y l ib y  o b o w ią  
zan i jego s ię  ra d z ić ,  d la podobania  mu się; p ię ć  
la t  p r a c y  s taran nie  d o k o n y w a n e y  w  pośród t r u ­
d n o śc i  k tó r e  r o z w o ln ie n ie  p ism  pobudzało  bezu stan ­
n ie  o k o ło  n a y s w ie t le y s z y c h  p ro jek tó w  i  n a y p ro st-  
sz y ch  u s ta n o w ień ;  p ięć  la t  z b y tk ó w  z jed ney  s tr o ­
n y  i c i e r p l i w o ś c i  z d r u g ie y ,  m o g ły  n a u czy ć  w s z y ­
s t k ic h  lu d z i  k tó r y c h  o p p p zy c y a  zas ługu je ,  ażeby  
p o m ie ś c i ć  w  p rzezn a czen ia ch  kraju ; gd z ie  b y l i  
p r z y j a c ie le  i  n ie p r z y ja c ie le  w o ln o śc i  d ruku? B y ­
ł o b y  za w cz eśn ie ,  zaraz po u k azan iu  się  u rząd zeń  
O g ło szo n y ch ,  w  w y k o n a n iu  p r a w ą  w z g lę d e m  u s ta ­
n o w ie n ia  c e n z u r y ,  ro zb iera ć  w s z y s tk ie  jey  p r z y ­
c z y n y /  ro zk ła d a ć  p rzed  o czy m a  c z y t e ln ik ó w  u w a ­
g i  n astręczon e  n iejako  o p p o z y c y i  od ro k u  ł i 824  
p rzez  w o ln o ść  d ru k u ,  i p r z e c h o d z ić ,  n ie ty lk o  w s z e l ­
k i e  z łe  zrządzone, le cz  n adto  w s z e lk ie  d obro  n ied o -  
p ro w a d z o n e  p rzez  jey  r o z w ią z ło ść .  Z łe  p rzez  na­
m ię tn o ś c i  zrzą d zo n e ,  zosta ło  n a p r a w io n e  en er g ią  
rządu; t e y  m u n ig d y  n ie  b ra k n ie .  L e c z  d obro  prze»  
szk o d zo n e  m oże s ię  o d zy sk a ć  t y lk o  w  sp o k o y n o -  
i c i  narad, w  u sta n iu  w s z e lk ic h  s t r o n n ic tw  , k ió r e  
sa m o  p o w r ó c i  b lask  p a n o w a n ia  K r ó l a ,  teg o  K r ó ­
la  n a y lep sze  m ającego  c h ę c i ,  i  może n a y w i ę c e y  
d o zn a ją ceg o  o p o ru  w  s w o ic h  w s p a n ia ły c h  zam ia­
r a c h .  T e n  w y k a z ,  n ie  już p o p e łn io n y c h  n ie ła d ó w ,  
p o n ie w a ż  m o c  w ła d z y  p o tra f i ła  tem u  zaradzić  , 
l e c z  d o b r o d z ie y s tw  p r z e r w a n y c h ,  p otrafi .  Monitor 
u c z y n ić :  p otrzeb u je  on  d la  w skazania  tego  w s z y ­
s t k i m ,  t y lk o  r o z t w o r z y ć  sw o je  k o lu m n y ,  w y n a le ś ć  
w n ic h  d o b r o czy n n e  p rojek ta ,  o b sze rn e  r o z p r a w y ,  
c z y n y  ś w ia t ła ,  na k tó r e  w o ln o ść  d r u k u ,  n ie  p rzez  
d y sp o ty zm ,  le c z  p rzez  n ierząd , rz u c a ła  od t rz ech  
la t  c i e n ie  fa n ta zm a g o ry c zn e ,  w  k tó r y c h  u p r zed ze ­
n i  c z y t e ln i c y  w id z ie l i  w s z y s tk o  to, co jest w  m o ­
c y  p o m ie sza ń cy  w y o b r a ź n i  w id z ie ć  p rzez  m g łę .  
T r o n  nie  m ó g ł  b y d ź  nią d łu ż ę  у  z a s ło n io n y  ; zosta­
w i ł  on  w  c ią g u  p o s ied zeń  Iz b ,  m ó w n ic y  staran ie  
i c h  u su n ięc ia ;  M in is t r o w ie  n ie  za n ied b a li  teg o .  
L e c z  sk o ro  m ó w n ic a  m ilc zy ,  b y ło b y  n ier o z tro p n o ­
ś c ią  p o z w o l ić  m ó w ić  sa m em u  i bez w ęd z id ła  d z ie n ­
n ik a r s t w u  w  z ło ś c i  i  w śró d  k ła m stw a .  T r o n  p r z y ­
j ą ł  jasność m ó w n ic y ;  o d p y c h a  c iem n o śc i  i f a ł s z y .  
w e  ś w ia t ła  d z ie n n ik a rs tw a .  I  d la teg o  on ro żk a ­
m i®  nie milczenie, lecz porządek w  d ysk u ssy ja ch ;

n ie  nakazuje m i lc z e n ia  d z ie n n ik o m ;  Jęcz  c z y l i ł  to
jes t  za n adto  ż ą d t ć  od n ich  tr o c h ę  tego  praw dzi­
w e g o  p o rzą d k u .  k tó r y  panuje w  r o z p r a w a c h  Par­
la m en tu  w y c h ?  S k u tk i ,  jakie cen zu ra ,  taka jską 
t era z  j e . f ,  o b iec u je  w id o k o m  kraju ,  zdają s ię  tak 
m a ło  n i e p e w n e m i  p r a w d z iw y m  p rzy ja c io ło m  wol­
n o śc i  d ru k u ,  że dla n ic h  z w y c ię s t w o  l e y  ostatn ie j  
za czy n a  s ię  z d n iem  za p ro w a d zen ia  pie» w sz e y ,  po* 
сіеѵѵаз orl t e g o  t y lk o  dnia  p o w in n y  zn ik n ą ć  z na­
s z y c h  s p o t ó w  p o l i ty c z n y c h ,  k ła m s tw a  n iep rz y d a ­
tn e  uikórnu, z n ie w a g i  szkod zące  w s z y s tk im ,  roz­
r u c h y  n iszc zą c e  in te re ssa  p u b l ic zn e  i p r y w a t n e ,  
o b e lg i  w a lcz ą ce  z czynam i? i ro m a n se  zastępujące  
m ie y s c e  p r a w d y ,  ze s tra tą  i c h  c z y te ln ik ó w  i ich  
w ł a s n y c h  a u to r ó w .  R e s ta u r a c y a  n ie  o b a w ia  się 
p ra w d y ;  roz wiązł- ść  ż j ł a  sa m em  t y lk o  oszukań-  
s tw em ;  cenzura b ęd z ie  p rzep u szcza ła  ty lk o  istotę 
rz ec zy .46

P e w n y  F r a n c u z  o s ia d ły  w  .Algierze pisze  
ztam tąd  pod d. i 5 cz erw ca :  „  O d k i lk u  dni slanj 
nasz bardzo s ę  z m i e n i ł ;  z n ie w a g i  ,  ja k ich  s ię  Deyl 
d o p u śc i ł  w z g lę d e m  naszego  K o n s u la  , n ie  uydą 
ze m sty .  L ic z n y  o d d z ia ł  o k r ę to w  k rą ży  p rzed  p o r­
tem . D o w ó tłca  jego, k apitan  Colleł p o d a ł  mocne 
p r z e ło ż e n ia  D e j o w i ,  a p otem  p o s ła ł  mu w y p o w ie - !  
d zen ie  woyn-y, c z eg o  p ie r w s z y m  sk u tk iem  jf-st , iż 
n ic  dd ^Algieru za winąć» an i zU m ią d  w y p ły n ą ć  nie i 
m oże . W s z y s c y  F r a n c u z i  w s ie d l i ś m y  n<, b ry g  nasz, 
i  p o p ły n ie m y  do Marsylii. S z cz ęś c ie m ,  żaden z i8| 
o k r ę t ó w  A lg ie r s k ic h  , p rzy s p o so b io n y c h  d u ż eg lu - !  
g i ,  n ie  m o że  w y y ś ć  pod ź->gle ; d w a  ty lk o  siatki 
k o rsa r sk ie  są na m orzu  ; le cz  w ie m y  d okąd  się  u-i 
d a ły ,  i w k r ó t c e  p o zb a w i .m e  będą sp o so b u  szkodze­
n ia  o k ręto m  k u p ie c k im  F r a n c u s k im . 66

L is t  z Marsylii pod d. 22 z. rn. donosi o m ło ­
d y c h  L g i p c y a n a c h ,  k ló rzy  tam  n ie d a w n o  p r z \ b y l i ,  
co n astępu je:  „ J e s t  ic h  6; to w a r z y sz y  im  Effendy 
o y c ie c  jed n eg o  z n ich ;  c h c ą c  w e  F r a n c y i  u czy ć  się 
b u d o w n ic tv v a  o k r ę ió w .  Han Lwron w y je d n a ł  dla 
n ich  od m in is tra  m o rsk ieg o  u p o w a ż n ie n ie ,  aby 
m ó g ł  ic h  kazać u c z y ć  w zbrój .w ni w Tułanie , do- 
kąd Effendi z c z t e r e m a  m ło d z ie ń c a m i uda się 
w k ró tce ,  a d w a y  in n i b ęd ą c  c h o r e m i,  jeszcze tu czas 
n ie ja k i  zx b 4 w ią .  M ł o d z ie ń c y  ci n ie  u m ieją  ani 
s ło w a  po F r a n e u z k u  , l e c z  ty lk o  c o k o l w i e k  po 
W ł o s k u .  66

Za staran iem  X ią ż ę c i a  Dalberg i przyjac ió ł  
jegb , zw ła szcza  X ią ż ę c ia  Treyizo, H r  b iów  Lan~! 
juinais 1 Simeon , m a rg r a b ie g o  JJlaison, B u  ona 
Tunis 1 b a n k iera  Рагаѵеу, u t w o r z y ł  s ię  w Pary­
żu n astęp u ją cy  in sty tu t:  10 osób j e d n a k o w e g o  w ie ­
ku, rod em  z F r a n c y i  , N ie m i e c  lu b  A n g l i i ,  zbiera 
s ię  za p o m o c ą  a d m i n i s t r a c j i , i każda daje pewną  
i lo ść  p ie n ię d z y .  S k ła d k a  w y n o sz ą ca  2 0 , 0 0 0  fran­
k ó w  p rzy n o s i  1000 f r a n k ó w  p r o w iz y i .  Każda z i 
o w y c h  10 osób  b ierze  p rzez  c iąg  ż y c ia  sw e g o  CO 
pot ro k u  po 5 »o f r a n k ó w  c z y l i  na ro k  1000 fran­
k ó w .  G d y  k tóra  z n ic h  u m rze ,  p o zo s ta łe  g  biorą i 
po i , m  1 ran k o  w ; g d y  druga u m r z e ,  p ozosta łe  8 |  
biorą  pn 125 o f r a n k ó w ;  g d y  trz ec ia  u m r z e ,  pozo­
sta łe  7 b io rą  po 14 2 i f r a n k ó w ;  gdy^ c z w a r ta  U m r z e ,  
pozobtdłe 6 b iorą  po 1666 f r a n k ó w ;  g d y  p iąta 11- 
m rze ,  p ozosta łe  5 b iorą  po 2000 f r a n k ó w ;  g d y  s z ó ­
sta u m rze ,  p ozosta łe  4  biorą p o  2600  f r a n k ó w ;  gdy  
siódm a u m rze ,  p o zo sta łe  5  b iorą  po 3335  franków;  
g d y  ósma u m rze  p o zo sta łe  Д  b o r ą  pn 5ooo  fran­
k ó w ;  g d y  d z iew ią ta  u m r ze ,  p ozosta ła  jedna ostatnia, 
b ier ze  p rzez  c a ł e  ż y c i e  po 10 ,<iqo f r a n k ó w  , a po 
jey  śm ie r c i ,  t o w a r z y s t w o  z w r ó c i  daną sk ła d k ę  su- 
k ces so ro m  k ażd ego  z 10 c z ło n k ó w .  U rządzanie to 
jest k o rzy s ln e m .  P r z y j m u j  s ię  sk ła d k i  po iouo, 
2000, 5ooO) 10,000 a nawezt ioo>uoo f r a n k ó w ,  i  za­
p ew n ia  s ię  s to so w n a  w y p ła ta .

N a  teatrze  St. Martin g r y w a ją  te r a z  nowe  
d ram a, w k ló re in  Pan Ducange z o k ro p n ą  praw dą  
c h a r a k t e r y  n a m ię tn y c h  g r a c z ó w  o d m a lo w a ł .  Tren< 
te ans 011 la vie d' u ń  joueur , s p r a w i ła  zaraz na 
p ie r w s z e y  w y s t a w i e  tak w i e l k i e  .w rażen ie ,  iż  dv\ie 
o so b y  z a c h o r o w a ły .

A n g l i a .
Londyn dnia 28 czerwca.

(1 Gazety W arszawikiey.)
X i ą z ę  Liewen i  m a rg r a b ia  JPalmella praco-



lrwaii dali. z L o r d e m  Dudley w w y d z ia le  spraw za-  
'i granicznych.
r- Karol Bonaparte, s y n  Lucjana, z n a y d o w a ł  

p r / e z  k i lk a  w i e c z o r ó w  na o b ra d a ch  iz b y  w y ż ­
s z e j ;  M a  b y d ź  b a rd zo  p o d o b n y m  d o  zm a r łe g o  
'I-Stryja SWegO) Л'ароіеопа.''

W  d rod ze p o d z ie m n e y  p o d  Tamizą z d a r z y -  
°'łrt się z n o w u  n ie sz cz ęśc ie .  P o s t a n o w io n o  o tw o r z y ć  
a"ją dla p u b l ic z n o śc i ,  sk o ro  n ie  b ęd z ie  żad n ego  n ie -  

ńsł vva. P a n o w i e  Martin i  Herries. na leżą-  
l' cy do t e y  ro b o ty ,  p r z y b y w s z y  tam, w s ie d l i  wr łó d -  
1 • kę. g d y ż  w oda b lisk o  o t w o r u  m ia ła  jeszcze  9 stóp  
>e głębokości .  P an  M artin c z ł o w i e k  o t y ł y , c h c i a ł  
h obeyr,ieć m u r o w a n ie ;  le c z  w p a d ł  w  w o d ę ,  i p rze -  
ę wróci t s ta tek .  R o b o t n ik  n a z w is k ie m  Richardson 

г  utraci 1 życ ie ;  in n i raf o w ali  s i ę  z tru d n o śc ią .  P r z y -  
f? padek ten p o ch o d z i  z b ra k u  o ś w i e c e n i a ,  i  od tąd  

droga p odziem na jest o św ie c a n a  gazem .
:e N ie s p o d z ie w a n e  z ja w ie n ie  się  ,vozu p a r o w e g o  
n w Londynie, s p r a w i ło  w  z e sz ły m  ty g o d n iu  nad-  
У zwyczaj ne w r a ż e n ie .  P ę d z i ł  on bardzo  szy b k o  
3 przez u b c ę  b l isk o  z w ie r z y ń c a ,  g d z ie  są w a rsz ta ty
• Parni Gurney, w y n a la z c y  jego. S ie d z ą c y  na przo-  
e dzie ,c z lo w ie k ,  k ie r ó w a i  w o ze m  p a r o w y m  z w ie l ­

ką ła t w o ś c ią .  W  ty le  b y ł  p r z y w ią z a n y  in n y  w óz
1 dla p o d r ó ż n y c h ,  k lo r y  c ią g n io n y ,  przez p ie r w s z y ,
2 w p rzec ią g u  g o d z in y  o d b y ł  8  do 12 m il  a n g ie ls k ic h  
, drogi. p\ iy h a rd z iey  z u lzi  w ia ło ,  i i  n ie  s łyszan o  in-  
) nego tu r k o tu ,  jak od  k ó ł  z w y c z a y n y c b j  n ie  w id z ia -
• no także) an i d y m u ,  an i p a ry .
i P o s e ł  a n g ie ls k i  p rzy  d w o r z e  B r e z y l iy s k im  

stara s ię  c ią g le  o p r z y w r ó c e n ie  p o k o ju  m ię d z y  
Rzeczą p osp o li tą  B u e n o s - A y  resk ą  i B r e z y l ią :  le cz  
Cesarz Bon Pedro n ie c h c e  ok azać p o w o ln o ś c i .  Z n a ­
czna ilość  zboża sp ro w a d za  s ię  z N o w e y  H o l la n d y i  
do B r ez y  li i. O k r ę ty  o d b y w a ją  p o s p o l ic ie  tę że -  
g iu gę  w d n ia c h  4 o do 4 5 . I n le r e s s a  w  K o lu m b i i  
zaczęty s ię  s p o k o y n ie y  u rząd zać .  N ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  w o y n y  d o m o w e y  s k ło n i ło  do p o d leg a n ia  da- 
w n e y  k o n s ty tu cy i  , a sam Boliwar za czą ł  p ozna-  
Waó7 iż trzeba b ęd z ie  c o fn ą ć  n o w ą  jego k o n sty tn -  
cy ą .  D onoszą  z Laguaira pod d n iem  7 m a ja ,  i i  
Boliwar za m y śla  o d eb ra ć  b r o ń  K r e o lo m  i  M u r z y ­
nom .

L i s t y  z Port- au* Pr ince pod d n ie m  10 maja, 
W ystaw nją  n ie p o m y ś ln y  ob raz  ta m e c z n e g o  h a n d lu .

—  Dnia 5 o —
N a te r a ź n ie y s z y c h  o b ra d a ch  p a r la m en tu  p r z y ­

jęto m ię d z y  in n e m i p r a w o ,  k tó r eg o  c e le m  jest 
p rzeszk o d zen ie  p o w ię k s z e n iu  s ię  o p ła t  dla u b o g ic h ;  
p o sta n o w io n o  b o w ie m ,  iż  po d n iu  1 s ty cz n ia  18З1 
rokui żaden z d r o w y  ubogi c z ło w ie k  n ie  m oże p o ­
b ier a ć  w sp a r c ia  w  paraf ii  s w o j e y , j e ś l i  n ie  ma  
w i ę c e y  nad c z w o r o  dziec i .

O y c ie c  te r a ź n ie j sz e g o  L o rd a  K a n c le rz a )  M a ­
larz Co ple у , n ie  sz c z ę d z i ł  n ic z e g o ,  ab y  s y n o w i  s w e ­
mu dać j k n a j le p s z e  w y c h o w a n ie .  J e d n e g o  ra zu  
zd arzy ło  się ,  iż  n ie  m ó g ł  za p ła c ić  na te r m in ie  w e -  
x lu  na 3 o f u n tó w  sz ter l .  (1200  z ł .  po i.) ;  zn a lez io n o  
teraz l i s t ,  k tó r y  z tego  po w od u p is a ł  b y ł  do s w e ­
go w ie r z y c ie la .  P r o s i  w n im  o p r z e d łu ż e n ie  ter*  
tninu, g d y ż  na syn a  b ę d ą c e g o  w K o l leg iu rn  zn a cz ­
ne u c z y n i ł  w y d a t k i  , a u c z y n ić  je k o n ie c z n ie  m u ­
siał j ale też  za to p o s tę p u je  w n a u k a ch  -z w ie l k im  
zaszczytem ; jnż s ię  o d zn a czy ł ,  i c z y n i  po so b ie  tak  
w ie lk ie  n ad z ie je  , iż  b y ło b y  szkod ą  , g d y b y  p rzez  
nied osta tek  w  z a w o d z ie  r o z p o c z ę ty m  b y ł  w s t r z y ­
many.

D n ia  26 b . m . o g o d z in ie  w p ó ł  do 5 tey  p o p o ­
łu dn iu  w y b u c h n ą ł  p rze z  n ie d b a ło ść  s łu ż ą c e g o  0 -  
gień w  t u t e j s z y m  teatrze  o p ery ;  z tru d n o śc ią  go  u- 
gaszono ; sp a l i ło  s ię  jed n a k  w ic ie  p a r ty tu r  ; c z ę ś ć  
sali k o n c e r t o w e y  sta ła  s ię  t a k ż e  p a s tw ą  p ło m ien i .

D o  dnia  3 o k w i e t n ia  r .  b. sp rzed a n o  z n o w u  
w  Grenadzie 10,000 m o r g ó w  g ru n tu  n a leż ą ce g o  do  
K o m p a n i i  , a je s t  jeszcze  42 ty s ią c e  m o r g ó w  n ad  
jez iorem  Ontario do p rzęd ą n ia .  U ło ż o n o  już pląn  
do za ło żen ia  n o w e g o  m iasta  n a z w is k ie m  Gwelf, do  
k tó reg o  zro b io n o  d rogę  p rzez  las .  N a  p o c z ą tk u  m a-  
ja p r z y b y ło  do Kwebeku i 4 o o k r ę tó w  z 3 5 oo lu dźm i,  
k tó rzy  s ię  w y n i e ś l i  z A n g l i i  i I r la n d y i .  N i e k t ó r e  
Z t y c h  o k r ę t o w  o d b y ł y  ż e g lu g ę  w  d n ia c h  i 5 .

L i s t  z Kartageny p o d  d, 2 m a j a ‘p i s a n y ,  d o ­

n o s i ,  iż  w s z ę d z ie  p a n u je  n a y w ię k s z a  s p o k o y  oość, 
1 że z u p e łn y  p o rzą d ek  w k r ó t c e  p o w r ó c i .  Z g r o m a -  

d. 1 maja K o n g r e s  n ie  p r z y ją ł  r e z y g n a c y i  
Boliwar a ; o w s z e m  p o w o ł a ł  go  do Bagota d la  o b ­
jęcia s teru  rządu ;  n atom iast  p rzy ję ta  b ęd zie  r e z y -  
g n a cy a  San,tandera\ p o n ie w a ż  o n o w o ś c ia c h  i  zm ia ­
n ie  u s ta w y  n ic  w ie d z ie ć  n ie  c h c e .  Ravenga , to ­
w a rzy sz  Bohwara w  p o d r ó ż y  do Fenezueli i  n a y -  
w ię k s z y  in tr y g a n t  ze w s z y s tk ic h  t e r a ź n ie y s z y c h  
d y p lo m a t y k ó w  K o l u m b i y s k i c h , b ę d z ie  z a p e w n e  
m ia n o w a n y  Ѵ і с е -P r e z y  den tern.

H i s z p a n i a .
Madryt dnia 18 czerwca.

(z Gazety Warszawskiej).
O d k i lk u  d n i  ca łą  u w a g ę  p u b l ic z n o śc i  zaję­

ł o  n ie p o r o z u m ie n ie  zasz łe  m ię d z y  R z ą d e m  H i s z ­
p a ń sk im  a S to l icą  A p o s to ls k ą ,  z p o w o d u  m ia n o ­
w a n ia  B i s k u p ó w  do n o w y c h  k ra jó w  A m e r y k i .  
K r ó l  Jrnć K a t o l i c k i ,  p o czy tu ją c  l e  m ia n o w a n ia  za  
z g w a łc e n ie  w a r u n k ó w  K o n k o r d a t u  i za n aru szen ie  
s w o ic h  p r a w  M o n a rs zy c h )  d a ł  rozkaz n ie w p u s z -  
c z en ia  na g r a n ic y  n o w e g o  N u n o y u s za  P a p i e z k ie g o  
•K*( Tiberi, m a ją ceg o  tu za s tą p ić  X .  Giustiniani,  
k tó r y  już od m ies ią ca  w y j e c h a ł .  X .  Tiberi p rzy ­
b y w s z y  d. 17 b. rn. do Irun, o d e b r a ł  lam  lis t  p ie r ­
w sze g o  S ek reta rza  S tan u , z w e z w a n ie m ,  ab y  w s t r z y ­
m a ł  s w ą  d ro g ę;  jakoż na p r z e ło ż e n ie  jen era ln eg o  
k ap itan a  w r ó c i ł  do F r a n c y i .  R ada  K a s ty l iy s k a  i  
I n d y j s k a ,  w e z w a n e ,  a b y  o ś w ia d c z y ły  s w e  zd a n ie  
w  tey  p r z y k r e y  o k o l ic z n o ś c i ,  oraz  w z g lę d e m  l i s tu  
O y ca  S. p rzez  k tó r y  u s p r a w i e d l iw ia  sw o je  p o s tę ­
p o w a n ie ,  s k o ń c z y ły  już sw o je  n a ra d y ,  i  s k u t e k  
i c h  p r z e d s ta w i ły  K r ó lo w i  J m c i .  Zdaje się) iż  R a ­
da S tan u  w e ź m ie  tę r z e c z  p od  s w ą  ro z w a g ę .  O d  
w i e l u  la t  n ie  b y ło  k w e s t y i ,  k tó r a b y  t y l e  n ie  sp o -  
k o i ła  i rozjątrza ła  u m y s ły .

S ły c h a ć ,  iż  R zą d  a n g ie ls k i  w  jed n em  z osta­
tn ic h  s w o ic h  p r z e ł o ż e ń , p o w t ó r z y ł  n a y d z iw a c z -  
n ie y sz e  do H i s z p a n i i  p r e te n s y e ;  m ó w ią ,  i ż  w y ­
m a g a ł  za p ro w a d ze n ia  u nas k sz ta łtu  rzą d u  r e p r e -  
z e n ta c y y n e g o .  R z ą d  K r ó la  J m c i ,  g o t ó w  p r z y ją ć  
w s z e lk i e  rozsąd ne  p r z e d s ta w ie n ia ,  o d r z u c i ł  n in i e y -  
sze  z tą e n er g ią  , ja k ie y  d a ł  l i c z n e  d o w o d y  w  u -  
k ła d a c h  p o d o b n e g o  rodzaju .

—  jDnia ig —
K i e d y  b y ł e  S ta n y  d o p e łn i ły  m ia r y  s w o i c h  

r e w o l u c y y u y c h  u s i ło w a ń ,  o g ła sza ją c  w  Sewilli za­
w ie s z e n ie  w ła d z y  K r ó le w s k ie y ;  m ię d z y  in n e m i  zo­
s ta ł  także c z ło n k ie m  R e j e n c y i  k o n s t y t u c y y n e y  je­
n e r a ł  Don Gaspurd Figodet. O d d a n y  n a s tę p n ie  
pod sąd k r y m in a ln y  w  Sewillig d z ie  też  s ie d z i  w  
w ię z ie n iu ,  w b r e w  w s z e lk ie m u  s p o d z ie w a n iu ,  o d e ­
b r a ł  w y r o k  u w a ln ia j ą c y  go od w in y .  T a k  s z c z e ­
g ó ln ą  d e c y z y ą  p rze s ła n o  do Madrytu P r e z e s o w i  
R a d y  K a s t y i iy s k ie y ,  k tó r y  ze w s z y s t k ie m i  d o w o ­
dam i p ro cessu ,  w r ę c z y ł  ją t r y b u n a ło w i  a lk a d ó w ,  
a ten z rozkazu  M o n a r c h y  m ia ł  s ię  n ią  zająć . F i ­
sk u s  t r y b u n a łu  ( cz y l i  K r ó l e w s k i  P r o k u r a to r )  w 
w y w o d z ie  s w o im  żądał skazania  na ś m ie r ć  jen e ­
ra ła  Figodet. N ie  w ie m y  jak p r ę d k o  ta w a żn a  
sp ra w a  u k o ń czo n ą  zo s ta n ie .  M o żn a  s ię  p r z e c i e  
s p o d z ie w a ć ,  że i  lu  jeszcze  K r ó l  J m ć  da ś w i e t n y  
u o w ó d  s w o j e y  n ie w y c z e r p a n e y  ła s k a w o ś c i .

P rzez  zb ie g ó w  z o sa d y  t w i e r d z y  Chaves, k t ó -  
r e y  l ic z n e  o d d z ia ły  co d z ie n n ie  p r z y b y w a ją  do G a -  
l i c y i ,  d o w ie d z ia n o  s ię  ta m , iż  R z ą d  p o r tu g a ls k i  w  
s w o je y  ostateczności»  u zb raja  w s z y s t k ic h  z b i e g ó w  
i  w y g n a ń c ó w  h isz p a ń s k ic h ;  banda ta g ło ś n o  z a c zy ­
na szem ra ć  na s z c z u p ło ś ć  p ła c y  (po 3 sou s  na d zień)  
i  ż y u n o ś ć  z sa m eg o  t y l k o  c l i le b a  z ło żo n ą .  T o  sa -  
nio n ie  w i ę c e y  p odob a  s ię  w o y s k o m  s t a ły m ,  k t ó ­
re  zm n ie j sz a ją  s ię  co ra z  h a r d z ie y ,  z w ła s zc za  p r z y  
tak  u ła t w io n e y  u c i e c z c e  z  p o w o d u  p r a w i e  z u p e ł ­
n eg o  b ra k u  w o y s k  k o n s t y t u c y j n y c h  na g r a n ic y .  
J e n e r a ln y  k a p ita n  Egu ja  c i ą g le  s trz eż e  l i n i i  n a d  
rz ek ą  Minho.

S ły c h a o  , i ż  g a b in e t  F r a n c u z k i  m ia n o w a ł  
H r a b ie g o  Ferronaye P o s łe m  p r z y  D w o r z e  t u t e y -  
sz y m .  P o g ło sk a  ta m a p odobieństw 'o  ztąd, iż  d o -  
tą d  R zą d  nasz o ś w ia d c z a ł ,  że  d o p ó ty  n ie  w y p r a -  
лѵі P o s ła  do Paryża, d o p ó k i  F r a n c y a  z s w o j e y  
s t r o n y  n ie  b ę d z ie  tak że  m ia n o w a ć  P o s ła ;  tera z  zaś

)3(



Х Ц І 6  San Carlos c z y n i  p r z y s p o s o b ie n ia  d o  w y ­
jazdu. ' ‘ . . .

W o y s k o  n asze  o b s e r w a c y y n e  za y m u je  c ią g le  
s w o je  s ta n o w isk a .  M ó w ią ,  iż  w o y s k o  F r a n c u z -  
k i e  w y y d z ie  z Kadyxu dla w z m o c n ie n ia  osad w 
t w i e r d z a c h  K a ła l o ń s k ic h ,  W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  
n ie  ustaje w  K a ta lo n i i )  i  z Toledo p o s ła n o  n ied a ­
w n o  p e w n e g o  K a n o n ik a ,  z p o le c e n ie m ,  a b y ' d o ­
sz ed ł  p r z y c z y n  t e g o  w zb u rzen ia .

N a  żą d a n ie  X i ę ż y  A u g u s t y a n ó  w, g m a c h  d o  
n i c h  n a le ż ą c y ,  w  k tó r y m  b y łe  s ta n y  o d p r a w ia ły  
s w o je  p o s ied zen ia ,  m a  b y d i  z w a lo n y  i  na n o w o  
w y s t a w i o n y .

J e n e r a ł  Longa,  n o w y  J e n e r a ln y  K a p i t a n  
W a l e n c y i  p ostępu je  w  sp o so b ie  o d m ie n n y m  od s w e ­
g o  p o p r zed n ik a .  D n ia  29 z. m .  z w ie d z i ł  w ię z ie ­
n ia ,  i  4 6  u w ię z io n y m  w o ln o ś ć  p r z y w r ó c i ł .  P e ­
w n e m u  o f f i c e r o w i ,  k tó r y  c h c i a ł  b y d i  za p r o w a ­
d z o n y m  do c y ta d e l l i ,  o ś w ia d c z y ł ,  i ż  za k a u c y ą  m o ­
l e  żądać u w o ln ie n ia ;  g d y  zaś o f f ic e r  o d p o w ie d z ia ł ,  
i ż  n ie  ma n ik o g o  k to b y  za n im  r ę c z y ł ,  J en er a ł  
r z e k ł :  Officer honorowy dotrzymuje swego słowa; 
day mi je WPan, lecz codzień przychódź do 
mnie. Ł a g o d n o ść  ta s p r a w i ła ,  iż  w ie l e  ludzi,  k t ó ­
r z y  z b o  jaźni o d d a l i l i  s ię  z m ie y s c  sw o jeg o  m ieszk a ­
n i a ,  p o w o l i  w racają .

P a n  Lamb o d e b r a ł  p rze z  n a d z w y c z a y n e g o  
g o ń c a  w ia d o m o ś ć  o n a s ta ły ch  zm ia n a ch  w  M i ­
n i s t e r s t w ie  P o r tu g a ls k ić m .  M ia n o w a n ie  H r a b i e ­
g o  Palmella, b ę d ą c e g o  tera z  w  Londynie , M in i­
s t r e m  s p r a w  za g r a n ic z n y c h ,  u w a ż a n e  jest jako d z ie ­
ł o  P .  Ganning, k tó r e m u  p r z y p isu ją  w s z y s tk ie  za­
s z łe  o d m ia n y .

N ie u k o n t e n to w a n ie  p r z e c i w  n o w e m u  s y s te -  
m a t o w i  w p r o w a d z o n e m u  do P o r tu g a l i i ,  zdaje s ię ,  
i ż  d o sz ło  do n a y w y ż sz e g o  stopnia;  w y p a d k i)  już tak  
w a ż n e  d la  s p r a w y  ro ja l i s tó w ,  k tó r y c h  P o r tu g a l ia  
b y ł a  tea tre m ,  zdaje się. iż  w  k r o tc e  p o c ią g n ą  za so­
b ą  jeszcze  w a żn iey sze ;  za p e w n ia ją  dziś ,  i ż  w  Ta- 
vira w y b u c h n ę ł y  bardzo  w ie l k ie  zam ieszan ia .  T r w o ­
ga  R e j e n c y i  jest tak ą ,  iż  n ie  zn a laz ła  le p sz e g o  s p o ­
so b u  do u trzym an ia  s ię ,  jak w e z w a ć  n ę d z n ik ó w  , 
k t ć r y c h e ś m y  w y p ęd z il i»  i k tó r z y  s c h r o n i l i  s ię  do  
Gibraltaru, g d z ie  p o s ła n o  d w a  s ta tk i  d la  p r z e ­
w i e z i e n i a  i c h  do Lizbony.

ją c y c h  in tr y g  p o l i ty c z n y c h  b y ł  się  p o n i ł y ł j  ca; co 
się  ty c z e  m ojego  s to p n ia  i  ozdób h o n o ro w yc h , ja -  

, k ie m i je s te m  z a s z c z y c o n y , w  t y m  w z g lę d z ie  k a i - 
d y  p r z y z n a ć  m i  m u si, iz  j e  p o z y s k a łe m  n a  p o lu  
b itw y у n ie  z a ś  b y n a y m n ie y , a& ebym  p r z e z  p o d łe  
ja k ie ś  n ik czem n o śc i p r z e d p o k o jo w e , b y ł  j e  sobie 
w y ż e b r a ł .  Takową odpowiedź odebrawszy P. A  
C o u r t , juź się w ięcej nie odezwał.

0  cofnieniu woyska obserwacyjnego hisz­
pańskiego od granicy, rozdwojone są zdania. Nie­
którzy twierdzą, iż rozkaz w tey mierze juź był 
wydany, lecz potem cofuiony, i że zamiary dwo 
ru  hiszpańskiego nie są wiadome. List 2. E h a s  
nic nie donosi o odmianie stanowisk.

Jenerał S a ld a n k a  kazał użyć pieniędzy) bę­
dących w kassach krajowych, na zapłacenie woy- 
sku. Zmniejsza się cło, które prawdę poło wrę do­
chodów publicznych stanowi, różyczka nio przy* 
chodzi do skutku. Jako zaś pieniądze są duszą woy- 
ny, tak też rękoymią pokoju; dla tego wi^c w y­
pada coś uczynić dla napełnienia wycieńczonego 
skarbu. Stronnicy istnącego porządku rzeczy, wie­
le sobie obiecują po nowem Ministerstwie. Jene­
ra ł S a ld a n h a  posiada wielkie talenta, lecz w u- 
niesieniu swojem dla nowych instytucji, mógłby 
Ministrów wystawić na nieprzewidziane niebez­
pieczeństwo. Będąc niedawno u Królewny t le ­
je ntk i podał jey pismo, które postanowiła wciąć 
pod rozwagę; udzielił go oraz w kopii wszystkim. 
Ministrom zebranym w wydziale spraw zagrani­
cznych. Obrażeni tern Ministrowie, prosili o u- 
wolnienie od urzędów, jeśli S a ld a n h a  swego» urzę­
du nie złoży. Przyjęto atoli ich prośbę i nowe 
Ministerstwo utworzono. Y ice-H rabia S a n ta r e m i  
teraźniejszy Minister spraw wewnętrznych, czło­
wiek młody, nie wiele ma doświadczenia. M ał­
żonka jego jest siostrzenicą S a ld a n h a . W oyska 
angielskie zbliża się ku L izb o n ie , lecz zapewne nie 
w celu wsiadania znowu na okręty; gorliwie bo­
wiem zajęto się uzupełnieniem woyska portugal­
skiego. M ilicja skarży się na przykrą służbę 
którą od sześciu miesięcy odbywać musi, i dla te­
go nowi M inistrowie kazali ją zastąpić przez woy- 
sko liniowe. Zdaje się, iż Anglicy osadzą waro­
wnię E lv a s , która jest jedyną ważną twierdzą W 
Portugalii. Twierdza hiszpańska B a d a jo z , odle­
gła tylko 6 mil od E lv a s , opatrzona jest we wszy­
stkie potrzeby. Oddział woyska, który dotąd stał 
w K o irn b rze , ma przybyć do L e i r i a , a oddział 2S 
L e ir ia  uda się do R io-M ayor%  w stronie zachod­
n ie j S a n ta r e m . Ułani stoją jeszcze w T o r r e s  ŹVo* 
v a s  między S a n ta r e m  i T h o m e r . Słychać, iż po­
siadacze gruntów w okolicy odebrali rozkaz, aby 
zboże przed dniem 18 b. m. z pola sprzątnęli. 2'i 
wielkich upałów dojrzało wprawdzie zboże, leczi 
braknie ludzi do sprzątnienia go w oznaczonym 
czasie. Jest domysł, iż to pochodzić musi z jako*; 
wego środka wojskowego.

— D n ia  i 5 c z e rw c a .
H rabia D o n  L o u z a  wymówił się ód przyję­

cia urzędu ministra skarbu, na który potem Де 
jentka mianowała dnia 10 b. m. Margrabiego M o n -  
te ir o -M o r o , członka izby parów ; lecz i ten po­
dobnież uczynił, i rząd myślał poruczyć ten u rząd  
D o n  D u a r te  C oelh o , który go w roku 1822 pia­
stował, a teraz jest jednym z administratorów i p ier­
wszych akcyonaryuszów banku tuteyszego. Tym - 
czasowie zaś minister morski trudnił się taki e in- 
teresaami ministeryum skarbu, a minister w cyny 
intóressami ministeryum spraw zagranicznych aa 
do przybycia margrabiego P a lm e l la  z L o n d y n u  
Oddano nareszcie ministeryum skarbu m argrabie­
mu A lh a o , wielkiemu Łowczemu; lecz m argrabia, 
człowiek w podeszłym wieku i chorowity, m iał 
prosić o uwolnienie od tego urzędu.

W ielka zgodność panuje między jenerałami 
S a ld a n h a ) V il la f lo r  i C lin ton .

P o r t u g a l i a #
L isb o n a  d n ia  a  czerw ca»

(z Gazety Warezawskiey.)
"W dniu poprzedzającym odmianę ministrów 

naszych, dowódca floty angielskiey na T a g u  za­
p r o s ił  na obiad Pana S a ld a n h a  i kollegów jego, 
oraz Pana Л * C o u r t. Zrana tegoż samego dnia za­
szedł był właśnie spór na Radzie u Królewny Re- 
jentki; domyślać się więc można, iż po takowym 
wypadku, znaydujący się tam biesiadnicy, nie nay- 
właściwszym duchem byli ożywieni. Przy końcu 
jednak uczty mniemał Pan jP C o u r t , iż może so­
b ie  pozwolić ironicznie przemówić do ministra 
woyny, i według doniesienia jednego z pism fran- 
cuzk ich , miał się do niego odezwać w ten spo­
sób: z d a je  m i  się  , M o śc i P a n ie  J e n e r a le , iz  lu ­
b is z  iść  ja k  do s z tu rm u , k ie d y  r z e c z  id z ie  o z n i ­
w e c ze n ie  M in is te r s tw a . Na to jenerał z nayzim- 
nieyszą krwią miał odpowiedzieć: N ig d y  r z e c zą  
m o ją  n ie  b y ło  i  n ie  b ę d z ie  m ów ić  i  ro zw o d z ić  się  
n a d  tern , co się  d z ie je  w  g a b in e c ie  K r ó le w n y  R e ­
j e n t  ki, i  m ocno m ię  to  z a d z iw ia , j a k  p o m ię d zy  
ś w ia d k a m i o b ra d  g a b in e to w y c h , (to mówiąc) pa­
trzał okiem niewzruszonem na Pana A lm e id a , 
ówczasowego ministra spraw zewnętrznych) m ógł 
s ię  z n a le ź ć  k tokolw iek  ta k i, k to b y  o p rze d m io ta c h  
ta m ż e  ro z tr z ą sa n y c h  c h c ia ł  b y ł  V h P a n a  z a w ia ­
dom ić. W s z e la k o  M o ś c i  P a n ie  P o ś le , m ogę tu  
W  P a n u  o tw a rc ie  p o w ie d z ie ć , źi p o stęp o w a n iu  
m o jem u  w  c h a r a k te r z e  M in is tr a  n ik t m i p o d  ż a ­
d n y m  w zg lę d em  z a r z u c ić  n ie  z d o ła , a ż e b y m  k ie­
d yk o lw iek  w  d z ia ła n ia c h  m oich  do u n ik cze m n ia -

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć » Z  p o l e c e n i a  J W .  L i t e w s k i e g o  W o j e n n e g a  G u b e r n a t o r a . 
u ś n d r z e y  B u ę h a r ^ k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r A

w  D r u k a r n i  R ć d a h ę y i ,
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5 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о с п и т а т е л ь н а г о  
Дома, о т ъ  С. П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н ск а г о  Совѣ­
та симъ о б ъ я в л я е т с я :  ч т о  въ  оном ъ п р о д а е т ­
ся съ аукціоннаго  публи чн аго  т о р г а  зал ож ен н ое  
н просроченное н е д в и ж и м о е  и м ѣ н іе  м а л о л ѣ т ­
нихъ д ѣ т е й  Н ад в ор н аго  С о в ѣ т н и к а  В ол кова,  
Александра и Е л и з а в е т ы  А л е к с ѣ е в ы х ъ  В о л к о ­
выхъ, с о с т о я щ е е  В и т е б с к о й  Г у б е р н іи  В е л и ж -  
скаго П о в ѣ т а  въ Д е р е в н я х ъ ;  Д м и т р о в к ѣ  22, Н а н ­
ковой 36 , Х о л м а х ъ  23, Г л иницѣ  17, П о ч и н к ѣ  53 , 
Пузановой 4 д, Б алабоновой 4 і,  Г р я зн о й  2З и  Е*  
Ха.іоь-о>І изъ 29 -  23 а в сего  267 м у ж е с к а  п о л а  
душъ, п и с а н н ы х ъ  п о  р ев и зіи  1816 года, съ  р о ж ­
денными послѣ  р еви зіи ,  со в се ю  п р и н а д л еж а щ ею  
къ ним ъ зе м л ею  и в ся к и м ъ  на оной с т р о е н іе м ъ ;  
для чего  назн ач ены  с р о к и  т о р г а м ъ  сего  года  
мѣсяца н о я б р я  п ер в ы й  8, в т о р ы я  іо .  и  т р е т і й  
і5  числъ. /«Челающія к у п и т ь  и м ѣ н іе  с іе ,  м о г у т ъ  
являш ся въ О п е к у н с к ій  С о в ѣ т ъ  п ок азан н ы хъ  
числъ- въ  п р и с у д с т в е и н О е  в р е м я  и  видиш ь въ 
ономъ п р о д а в а е м о м у  и м ѣ н ію  о п и сь  , у сл о в іе  и  
ф орм у к у п ч е й  к р ѣ п о с т и .

Э к с п е д и т о р ъ  О см ол овск и .

3 R ada  O p iek u ń c za  S a n k t  P e ter sb u r sk a  Св-  
sab.ski.kgo Domu ѵ у c ho w a ni a n in iey sz em  ogłasza: iz  
w  nley prze ii a je s ię  p rzez  a u k c y ą  z p u b l ic zn eg o  
targu oddany na e w i k c y ą  i  p r z e t e r m in o w a n y  n ie ­
ru ch o m y  majątek m a ło le tn ic h  d z ie c i  R a d c y  d w o r u  
W o lk o w a  , A le x a n d r a  i  E l ż b i e t y  A le x i e j e w  y c h  
W o ł k o w y c h , p o ło ż o n y  w  g u b e r n i i  VX i t e b s k ie y  
p om iec ie  W i e l i b k i m  , w e  w s ia c h  U m itr ó w c e  
2 2 ,  P a n k o w ie  3 6 . C hol m a ch  2.0, M i m i c e  17, 
P o cz y n k ie .  3 3 , B u t a n ó w ie  4 g, | 3a ła b a n o w ie  4 i ,  
H  raz n ie  2З, i J e c h a ł o w i e  z 29 —  23 , w  o g ó ­
le  p ł c i  m ęz k ie y  267 d u s z , za p isa n y c h  do r e -  
v\ izy i 1816 roku, z u rodzone mi po r e w iz j i»  ze  

n ależącą do n ich  z iem ią  i w S ze ik iem  na  
m ey z .'budowaniem  ; do czeg o  naznaczają  s ię  t e r ­
m in y  do ta rg ó w  roku  t e r a ź n ie j s z e g o  w m ie s ią c u  
nn*.xcmhrze; pierwszy d n ia  8» drugi 10, a trzeci 
it>; Ż yczący  k u p ić  t a k o w y  m ajątek  z e ch cą  p rzy -  
b y d ź  do k a i ly  O p ie k u ń c z e y  w  d n ia c h  p o w y ż s z y c h  
w  czasie p o s ied ze ń ,  i w id z ie ć  w  it iey  p rzed e ją ce -  
go się majątku in w e n ta r z ,  w a r u n k i  i  f o r m ę  p rze ­
ważnego ргалѵа*

E x p e d y t o r  O sm o ło w sk i*

3 Ш іпE P  А Г О Р С К А Г О  I* э с П и т а т е д ъ й а г о  
Дома о т ъ  C m - П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н с к а г о  С о ­
в ѣ т а  сим ъ о б ъ я в л я е т с я :  ч т о  въ оном ъ п р о д а е т с я  
съ аукц іоннаго  п у пличнаго т о р г а  за л о ж ен н о е  и  
проср -чснное н ед в и ж и м о е  и м ѣ н іе  Н о р у т ч и к а  
Н иколая И ванов* ча К осп ір оВ ск аго ,  с о с т о я щ е е  
В и т е б с к о й  Г у б е р н іи  Н е в е л ь с к а г о  Iіовѣгпа п р и  
Сельцѣ Г р и ш н е в ѣ  д в о р о в ы х ъ  5 , въ д ер р в н я х ъ :  
Бурцовѣ 20, Б у х а р о в ѣ  20, Се д я пинѣ  г4 , и К а ­
мнѣ за и с к л ю ч ен іе м ъ  о у но и Зо, -і т о г о  8 9 ,  м у -  
жеска пола д у ш ъ . п и с а н н ы х ъ  по р е в и з іи  і 8 і 6  
Года съ р о ж д е н н ы м и  п о сл ѣ  р ев и зіи ,  со в сею  п р и ­
надлежащ ею къ н и м ъ  з е м л ею  и  в ся к и м ъ  на о -  
йой с т р о е н і е м ъ ,  для  ч е г о  назн ач ены  с р о к и  т о р ­
гамъ сего  года н о я б р я  м ца п е р в ы й  8> в т .о р ы й  і о, 
и т р е т і й  15 чиСлъ. Ж .елаю щ ія  к у п и ш ь  и м ѣ н іе  
с і е /  м о г у т ъ  я в л я т с я  въ  О п е к у н с к ій  С о в ѣ т ъ  по­
казанны хъ ч и сл ъ  въ п р и о у д с т в е н и о е  в р е м я  и  
в и д е т ь  въ о н ом ъ  П р одав аем ом у и м ѣ н ію  опись ,  
условіе и  ф о р м у  к у п ч е й  к р ѣ п о с т и .

.Э к с п е д и т о р ъ  О см о л о в ск и .

Wilno dnia /  у Lipcct 9. ». 182/ Roku.

Ъ Rada O p i e k u ń c z a  S a n k t  P e l e f s b n r s k a  C e , 
karskiego D o m u  w y c h o w a n i a  n in i ey sz em  ogłasza? 
iż w niey p r z e d * je się przez a u k c j ą  z pu b l i c zn e g o  
targu, odd an y  na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  n ie ­
ru ch om y. maj i tek  P o r u c z n i k a  Nikołaja I w a n o w  i-  
cza K o s t r o w a k i e g o , położony w  g u b e r n i i  W i -  
t ebskiey po w ie c ie  New e l sk im  p r z y  wioseczce 
ł l r y s z a i e w i e  d w o r n y c h  dusz 5 , w e  w s ia c h  B u r -

cowi© 2o, B u c h a r o w ie  2o, S e d ia p im  i 4  ri  K a m -
nie po w y łą c z e n iu  jed n e y  5 o, w  o g ó le  dusz p ł c i  
m ęzk iey  89; z a p isa n y ch  w r e w iz y i  1816 rok u , * 
u rod zo nenii p o  re w  i z y i , ze  w sze lk ą  na leżącą  d o  
n ich  z iem ią  i w sze  1 k iem  na n ie y  za b u d o w a n iem  ; 
do czego  naziiaczają się  t e r m in y  do targów  ro k u  
teraźn ieyszego  w  m ies ią cu  n o ^ e r n b ,  ze, pierwszy 
drńa 8, drugi dnia  10, a trzeci. i 5 ; ż y c z ą c y  k i ip ić  
ta k o w y  m ajątek ,  z e ch cą  p r z y b y ć  do B a d y  O p e -  
k u ń czey  w  d n ia c h  p o w y ż s z y c h  w czasie  p o s ied zeń ,  
i  w id z ieć  w  n ie y  przed.ijącego  s ię  m ajątku in w e n *  
tarz, w a r u n k i  i  fo r m ę  prze U aż и eg o  p ra w a .

E x p e d y l o r  O sm u ło w sk i ,

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е *
2 П р о в іа н т с к ій  Д е п а р т а м е н т ъ  В оен н аго  

М и н и с т е р с т в а  о б ъ я в л я е т ъ ,  ч т о  въ с л ѣ д с т в і е  
р а зр ѣ ш ен ія  Н а ч а л ь с т в а  на п о с т а в к у  п р о в і а н т а  
и  овса  для п р о д о в о л ь с т в ія  въ б у д у щ е м ъ  1828  
г о д у  п о с е л е н н ы х ъ  въ Слоб. д ск о -У к р а и н ск о й  Г у *  
б ср н іи  войскъ и п р о ч и х ъ  н а х о д я щ и х с я  въ окру*  
гѣ  т о г о  п о се л е н ія ,  т а к ъ  же Х а р ь к о в ск а г о  б а т а ­
л іона  в н у т р е н н е й  с т р а ж и  съ ж ан д ар м ск ою  к о ­
м андою , и н ѣ к о т о р ы х ъ  у ѣ з д н ы х ъ  и н в а л и д н ы х ъ  
к ом андъ , н а зн а ч а ю т ся  въ СлОбодско У к р а и н с к о й  
К а з е н н о й  Палашѣ т о р г и  въ б у д у щ е м ъ  н оябрѣ  
м ѣ ся ц ѣ  і - й  2 іо  , 2-й 5 і о  и  3-й  і о ;  и на п е р е ­
т о р ж к у  12. 15 и 16 ч исл ъ  m oro  н о я б р я .

К о л и ч е с ш в о ж ъ  п р о в і а н т а  и овса  и  к о н д и ­
ц і и , на основаніи  к о т о р ы х ъ  долж на п рои зво­
д и т с я  п о с т а в к а  о н ы х ъ ,  объ я в л ен ы  б у д у т ъ  п р и  
т о р г а х ъ *

Н а  в ы ш ео зн а ч ен н ы е ср о к и  в ы з ы в а ю т с я  ж е ­
лаю щ іе к ъ  т о р г а м ъ  съ залогами» к а к іе  о п р е д ѣ ­
ленія  у к а за м и  14 ію н я  1817 и  19 ію л я  1818 го­
довъ по  п о с т а в к а м ъ  въ к а зн у  вина , а на  о б е з ­
п е ч е н іе  за д а т к о в ъ  особо.

М е ж д у  т ѣ м ъ  п р е д в а р и т е л ь н о  П р о в і а н т ­
с к ій  Д е п а р т а м е н т ъ  о б в ѣ щ а е т ъ ,  ч т о  ж е л а ю щ и м ъ  
о т д а н о  6j д о т ъ ,  на волю  п р и н я т ь  п о с т а в к у  п р о ­
д у к т о в ъ ,  скол ько  к т о  т о ж е ш ъ  п о  м ѣрѣ его  за­
логовъ; ч т о  п л а т е ж ъ  д ен егъ  ч и н и м ъ  б депіъ  
т о ч н о  въ ср о к и  но  у с л о в и я м ъ  безъ  м алѣйш аго  
задерж анія  и п ровол очки, ч т о  п р и  п р іе м ѣ  п о ­
с т а в л я е м ы х ъ  п р о д у к т о в ъ  Наблюдаема бу депіъ  
с т р о ж а й ш а я  с п р а в е д л и в о с т ь  й о т н ю д ь  н е  б у ­
д у т ъ  и м ѣ т ь  м ѣ с т а ,  н е  т о л ь к о  п р и т ѣ с н е н і е ,  н е  
и  само м а л ѣ й ш ее  напрасное п р о м е д л е н іе .

Н а ч а л ь н и к ъ  О т д ѣ л е н ія  Бѣляевъ»  
С т о л о н а ч а л ь н и к ъ  З а х а р о в ъ .

2 P r o w ia n t s k i  D e p a r ta m e n t  M in is te r y u n t  
•woyny ogłasza: iż  na sk u te k  r e z o l u c j i  Z w i e r z c h ­
ności na d o s ta w ę  p ro w ia n tu  i o w sa  na ż y w n o ś ć  w  
n astęp u jącym  1828 r o k u  o s ie d lo n y c h  w  S ło b o d z k o -  
UkraińsW iey g u b r r n i i  w o j s k  i in n y c h  z n a jd u ją ­
c y c h  się w o k ręg u  teg o  o s ied len ia ,  takoż B a t a l io ­
nu c h a r k o w s k ie g o  w ew h ię lrźn ey  s traży  z k o m e n d ą  
żandarm ów7, i n ie k tó r y c h  p o w i a t o w y c h  k o m e n d  
in w a l id ó w ;  naznaczają s ię  w  S ło b  d z k o - U k r a i ń -  
s k ie y  I z b ie  S k a r b o w e  у targi w  n a stęp u ją cy m  m ie ­
s ią cu  n ó w e m b rz e :  p ie r w s z y  dnia  2 ,  d ru g i  5 a t r z e ­
c i  10, a na d o b ic ie  targów  d n ia  12, i 5  i  16 teg o ż  
m ca  n o w e m h r a .

Ilość zaś p r o w ia n tu  i owsa, i warunki, na o* 
snów  ie k t ó r y c h  ma s ię  o d b y w a ć  dostawa onych, 
ob jaw ion a zastanie p rzy  ta rg a ch .

Na w y ż e y  n azn aczon e  t e r m in y  w z y w a j ą  sią  
ż y c z ą c y  do ta r g ó w  z e w ik c y a m i ,  ja k ie  są u sta n o ­
w io n e  U kazam i i 4  ju n ii  1817 i 19 ju li i  1818 ro ­
k u ,  podłu g  d o s ta w  do S k a rb u  w ó d k i ,  a o so b n o  n a  
z a b ez p iec ze n ie  za d a tk ó w .  #

N ad to  u p rzed n io  D e p a r ta m e n t  P r a w ia ń t s k i  
ogłasza: że ż y c z ą c y m  b ęd z ie  zo s ta w io n o  d o  i c h  
w o l i  przyjąć d o s ta w ę  p r o d u k tó w ,  i Ie kto może w 
m ia rę  su  u je у e w i k c y i  ; że op łata  ^ p ien ięd zy  na­
stąp i p u n k tu a ln ie  w te r m in a c h  p o d łu g  u m o w y  be*  
rt)aymnieyszego za trzy m a n ia  i  p r z e w ło k i ;  ie pod*



ćza s  p r z y ję c ia  d o s ta w ia n y c h  p r o d u k tó w ,  z a c h o ­
w a n a  b ęd z ie  n a y śc iś ley sza  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  i zgo­
ła  n ie  będą  m ia ły  m ie y sc a  n ie ty lk o  u c ią ź i iw o ść ,  
l e c z  i  l ia y m n iey sz a  d arem n a zw ło k a .

Zarządzający  O d d z ia łem  B ie la jew .
N a c z e ln ik  S to łu  Z a ch a ró w .

2 П р о в іа н т с к ій  Д е п а р т а м е н т ъ  Военнаго  
М и н и с т е р с т в а  о б ъ я в л я е т ъ ,  ч т о  въ с л ѣ д с т в іе  
р а зр ѣ ш ен ія  Н а ч а л ь с т в а  на п о с т а в к у  п р о в іа н т а  
и  овса  для  п р о д о в о л ь с т в ія  въ б у д у щ ем ъ  1З28 
г о д у  п о сел ен н ы х ъ ^  въ Х е р с о н с к о й  и Е к а т е р и ­
н осл ав ск ой  Г у б е р н ія х ъ  в о й ск ъ  и п р о ч и х ъ  н а х о­
д я щ и х с я  въ о к р у г ѣ  т о г о  п о се л е н ія  , назначай  
ю т с я  въ Х е р с о н с к о й  и  К іе в с к о й  К а з ен н ы х ъ  
П а л а т а х ъ  т о р г и  въ ген в а р ѣ  м ѣ ся ц ѣ  будущ аго  
1828 года: п ер в о й  1 7 ,  в т о р о й  20 и т р е т і й  24, 
и  на п е р е т о р ж к у  26, 27 и  Зо числъ т о г о  генвар я.

К о л и ч е с т в о  жъ п р о в і а н т а  и  овса и  конди­
ц і и  у на о снован іи  к о т о р ы х ъ  должна п р о и зв о ­
д и т с я  п о с т а в к а  о н ы х ъ ,  об ъ я в л ен ы  б у д у т ъ  п р и  
т о р г а х ъ .

На^ выи. « із н а ч е н н ы е  ср о к и  в ы з ы в а ю т с я  
ж е л а ю щ іе  съ залогам и, оп р едѣ л ен н ы м и  У к а за м и  
і 4  ію н я  1817 и  ід  ію л я  1818 годовъ по п о с т а в ­
к а м ъ  въ к а зн у  в и н а , и  на о б ез п еч е н іе  з а д а т ­
к овъ  особо.

М ѣ ж д у  т ѣ м ъ  п р е д в а р и т е л ь н о  П р о в і а н т -  
С^Ди Д е п а р т а м е н т ъ  о б в ѣ щ а ѳ т ъ , ч т о  ж ел а ю ­
щ и м ъ  п р е д о с т а в л я е т с я  на волю, п р и н я т ь  п о ­
с т а в к у  въ  т а к о м ъ  к о л и ч е с т в ѣ ,  въ каком ъ к т о  
са м ъ  п о ж е л а е т ъ  и  о б е з п е ч и т ь  и с п р а в н о с т ь  о -  
ной  зак он н ы м и  залогами? ч т о  п л а т е ж ъ  д ен егъ  
ч и н и м ъ  б у д е т ъ  т о ч н о  въ сроки по у сл о в ія м ъ  
безъ  м алѣйш аго за д ер ж а н ія  и провол очки  , и  
ч т о  п р и  п р іе м ѣ  п о с т а в л я е м ы х ъ  п р о д у к т о в ъ  
наблю даем а б у д е т ъ  с т р о ж а й ш а я  с п р а в ед л и в о с т ь  
и  о т н ю д ь  н е  б у д у т ъ  имъпіь м ѣ с т а  не т о л ь к о  
п р и т ѣ с н е н іи ,  но и са м о м а л ѣ й ш ее напрасное п р о -  
м ед л ѣ н іе .  Н а ч а л ь н и к ъ  О т д ѣ л е н ія  Бѣляевъ.

С то л о н а ч а л ь н и к ъ  Захаровъ .

а P r o w ia n s t k i  D e p a r ta m e n t  M in is tery u tn  
w o y n y  ogłasza: iź  na sk u tek  r e z o lu c y i  Z w ie r z c h ­
n o śc i  na d o s ta w ę  p r o w ia n tu  na ż y w n o ś ć  w  nastę­
p u ją c y m  1828  ro k u  o s ie d lo n y c h  w  gu b ern ii  C her-  
so r isk iey  i  E k a te r y r io s ła w s k ie y  w o y s k  i  in n y c h  
zn a y d u ją cy c h  s ię  w  o k r ę g u  teg o  os ied len ia ,  n azn a­
czają  s ię  w  Iz b a c h  S k a r b o w y c h  C h e rso ń sk iey  i K i -  
j o w s k ie y  ta rg i  w  m ie s ią c u  j .n u a r y i  n astępu jącego  
1828 roku: p ie r w s z y  dnia  17, d ru g i  20 a trzeci  
2 4 , a na d o b ic ie  ta rg ó w  d n ia  26? 27 i  3 o  tegoż m ca  
jan u a ry i .

I lo ś ć  p r o w ia n tu  i o w sa ,  i  w a r u n k i ,  na o sn o ­
w i e  k t ó r y c h  m a s ię  o d b y w a ć  d o s ta w a  o n y ch ,  0 -  
bjawioria zos tan ie  p r z y  ta rg a ch .

N a  w y i e y  nazn aczon e t e r m in y  w zy w a ją  s ię  
z y c z ą c y  z e w i k e y a m i ,  o zn a czo n em i U k a za m i i 4  
p m H  « 8 ,7  i i g  ju l i i  1818 rok u , p o d łu g  d ostaw  do  
S k a r b u  w ó d k i ,  a o sob no  n a  za b ez p iec ze n ie  zadat­
k ó w .

N a d to  D e p a r ta m e n t  p r o w ia n ts k i  u p r zed n io  
Ogłasza: że ż y c z ą c y m  zo s ta w io n a  b ęd z ie  do i c h  w o  
l i  p rzy ją ć  d o s ta w ę  w  t a k ie y  i lo śc i ,  w  jakiey k to  
sam  z e c h c e  i  za b e z p ie c z y  a k u r a tn o ść  on ey  p r a w -  
n e m i  e w ik e y a m i ;  że op łata  p ie n ię d z y  nastąpi p u n ­
k t u a ln i e  w  t e r m in a c h  p o d łu g  u m o w y  bez n * v -  
m n ie y sz e g o  za trzy m a n ia  i  p r z e w ło k i ,  1 że podczas  
p r z y ję c ia  d o s ta w ia n y c h  p r o d u k t ó w ,  za ch o w a n a  
b ęd z ie  n a y śc iś ley sz a  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  i  zgo ła  n ie-  
b ę d ą  m ia ły  m tey sca  n ie t y lk o  u c ią ż l iw o ś ć ,  le cz  i  
n a y m n ie y s z a  d arem n a zv*łóka.

Z arzą d za ją cy  O d d z ia łem  B ie la je w .
N a c z e ln ik  S to łu  Z a c h a r ó w .

i (Мт wfcdie rbzpor2ęttes?łia Zwierzchności
w  p r z e z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  m ca  m a ja  n ik ts i i  
rne ja -л i ł  d o  l i c y t a c y i ;  na d o s t a r c z e n i e  s ł o m y  5ooc  
p u d ó w  d ia  w o y s k a  k o n s y s t u ja e e g o  w  m ie ś c ie  W i  
и іе  i P c i e  W i l e ń s k i m ;  p r z e to  n a z n a c z a j ą  s i ę  no 
w e  w  d n i a c h  2 7 ,  2 8  i o s t a t e c z n y m  3 o t e r a z u ie y  
s z e g o  n iva l ip c a .  T a k o w a  l i c y t a c y a  o d b ę d z i e  się 
w  k a n c e l a r y i  u r z ę d u  m o je g o ,  g d z i e  o  w a r u n k a c  
1 m ie y s c a c l i  d o s t a w i a n i a  s łu m y  m o ż n a  p o w z ią ć  
in f o r m a c y ą .  W i l n o  1 8 2 7  r o k u  m c a  l ip c a  8 dnia  
( p o d p is a n o )  M a r s z a łe k  W i l e ń s k i  i  K a w a l e r  S ta  
n i s ł a w  J a s ie ń s k i .

Z a  z g o d n o ś ć :  S e k r e t a r z  S z l a c h e c k i  P .  W ,
Z .  S i e m a s z k o .

3 D e k r e t  E x d y w i z o r s k i  m a j ą t k u  zesz łego  
G a sp ra  R o m a n o w i c z a  b. a s s e s s o r a  S ą d u  G ł ó w  
w  d n i a  g t e r a ź .  m c a  ju l i i  w  Iz b ie  S ą d u  Z ie m  
P t t .  W i l e ń .  o g ło s z o n y m  z o s t a n ie ,  o c z e m  d l a  na-  
l e ź n e y  w i a d o m o ś c i  z  w o l i  S ą d u  u w i a d a m i a m  

R e j e n t  S ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  M a r c e l l i  T a l a t

1
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. . .  , .3 0 d . b b y  S k a r b o n e y  W i l e ń s k i e y  ogłasza  
a .ę ,  u  w n . e y  w  d n ia c h  i 5 , , 8  i  19  b i e ż ą c e g o ™ ,  
l m c a  bqdą s4  o d b y w a ć  ta r g ,  na r e p a r a L / d o m u  
d w o r z a n s tw a ,  Zamkową bramą z o w ią c e e o  sie- do  
j a k o w y c h  ta rg ó w ,  Ż yczący  w z ią ć  n a  s ie b ie  te r e ­
p a r a c j ą  n i n i e j s z y m  w z y w a ją  się. *

S o w i e l n i k  K r a m e r .
Naczelnik Siołu Jarocki.

P R O C L A M A .
2. £>етпаф bet etnem SBobleblen 9£afbe bet ftab 

[егііфеп @fabt Sttga bte Sttooflmacbtigfen bet botma($ 
auf SUtien befłanbenett SŚetgetaggefcfyen gucferfabrtcf, 
namltcl) bet łpett ^Sutgetmetfter 3 -  -Otelbtg, bet #ett  
OCtttmetfter Sbeobot -Оеітіф-ьоп ©cl)tobetz unb bet^auf*  
mann g .  £>. 3>афепЬаиег, Steltme bet ©фта^епЬаир*  
ter, um Sr lag еіпеб ф пхІатаЦ б tn bet §itt gebeten; 
bag> ba btefeiben Sraft bet tbnen ettbetlten (Senetal 
& о и т а ф І  Ь т ф  ben nunmebt дап$1іф Ugutbitten 23et* 
tauf деЬафгег gabttcf z bet $u betfelben gebottgen 
bengebaube unb bet [атШ феп gobrtcfgeratbfd>aften tn 
kjn ©fanb geiet^t morben, bad tbnen ubettragene 
fopaft дап$1іф ab ^b lteffen ,  unb bem $u folgę jebem З І  
teteffenten gegen (£tnltefevung fetnet гефітаіТідеп £ о сш  

^ндіеіф old аИепЬІіфе Ciutttungen btenen, 
10J gę.. (sd. C9i. per Stefie ge$alt metben follen, (атШфе  
jnteteffenten aufgeforbert murben, btnnen 6 ólonaten bte 
ibnen jutommenbe £luote tm domptotr bet Jpetten £teb  

efl ^  ^  ^ £l‘Qfe bet łtoclufton $u empfangen, ettt 
%BobU(£Met E^atb аиф biefem феШо beferirt, unb ben 
vtlaiJ fotbanen łtoc lam att#  etnern (iblen Sanboogtetlb 
феп^ @егіф£е committirt, al$ werben ьоп Іе($ІдеЬ9фіег 
i5 eborbe [а т т Ш ф е  etwabnte 3nterefTenten btemif sub 
poena p r e c lu s i  oufgefotberf, btnnen 6  -dftonaten a dato 
tottb fetnz ben 9  £)ecembet btefe& 3 Qbtf9 bte tbnen ge* 
bubtenbe O.uote ьоп ю 5 9v. Ѳ .  pet Stefie gegen Gtm 
uefetung ber besfaffftgen ^ ocu m ente , In bem Somptoit 
bet £ en en  3 - £telbtg e t  C. m Grmpfang junebmen, 
tbtbrtgenfalte fte, паф  Siblauf biefet фгаесІиПоп grtft 
ntept metfet berucffidbtigf merben (odeń, tn bem btefe Śer* 
toalfung fobann дащііф cefftrn. 0 и д a 0£atb$bau£ ben 
9  j u n t  1837. A d  m a n d a tu m

SBaumgarten.

2. N a p o d a n ą  do B ła h o s z la c h e t n e y  R a d y  I m- 
p e r a roRSKikgo m iasta  R y g i ,  p rzez  p len ip o te n tó w  
b y  w sze y  na a k cy a c l i  u fu m lo w a n e y  w  K erg^ragge  
c u k ie r n e y  f., b r y k i , to j e s t :  W j P .  J. G. H .e lh y -  
c l n  B u r m is t r z a ,  oraz ,Y\ J P .  T eo d o ra  H e in r ic h a  
y o n  S c h ro ed er a  R o tm is trz a ,  n ie m n ie y  k u p ca  J. D. 
D r a c h e n h a u e r a  , s ta r sz y n o w  k o m p a n ii  g ł ó w  czar-  
n y c h  (S / ,x \a rzh a eu p ler )  o  p o z w o le n ie  p ro c la m a cy i  
w  n a s tęp u ją cy m  .-kładzie n iż on i na m o cy  j m  w y- 
d a u ey  jy n e ra ln ey  p leń  1 p o t e n c y i , po sprzedaniu  
w sp . im n io n e y  f a b r y k i ,  do riiey n a leżącego  zabudo­
w a n ia  i  w s z y s tk ic h  S p rzę tó w ,  teraz w s ta n ie  będący,  
p o le c o n y  im  in te re s ,  z a k o ń c z y ć ,  i k a żd em u  pra­
w n e  dokurnenta  w  ręk u  m a ją c em u  in te re sse n to w i  
p o  w y d a n iu  t a k o w y c h ,  m ie y s c e  k w i e t a c y i  zastę­
p u ją cy c h  p a p ie r ó w ,  ю 5 ru b li  sreh .  ma za każdą 
a k c y ą  z a p ła ć .ć ,  za p ozy  w  a ją w s z y s tk ic h  in leres-u -  
l ą c y t h  w  p rze c ią g u  6 c iu  m ie s i ę c y  n a leż ą ce  rruan- 
tum  su h  paena p ra ec iu s io n is  o d e b r a ć ?’ p rośb ę  0- 
raz  e x  C o m m isso  sp o m n io n e y  R a d y ,  cy tu je  i  za- 
p o z y w a  S z la c h e tn y  Z ie m s k o  - W o y t o w s k i  Sad 
( L a n a f o g t e y - G e r y c h t )  p g iu i e m o n y c h  in te łe s se n to w ,
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2eby wprzeciągii 6cm  miesięcy* а naydaley do 9
decembra roku bieżącego, należące ąuantum io5 
rub. sr. w Kantorze J. G. Hielbycha i Cornp. ode­
brali. W  przeciwnym przypadku po upłynieniu te r­
minu praeclus;yi, na 'żadne pretensye wzgląd nie 
brany a wy z wyrażona adm inistracya znaydować 
się daley nie bodzie. Dat w Ratuszu Ryz kim dnia 
g junii 1827 roku. (L. S.)

Ad Mandatom Raumgarten Sekretarz.
Zgodno z Oryginałem zaświadcza. W  R y ­

dze eodem d to. Ferdinand Gwiazdowski Guber- 
ski Se k r i T ranzlalor polski.

D .zwolono drukować dnia 5 lipca 1827 ro ­
ku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

2 Sąd T ax a to rsk o -E x d y w izo rsk i  na dobra  nie­
letnich S ew eryna, Adama i Zofii H rab iów  P la te ­
rów  Sukcessorów zeszłego S ew eryna  Hrabi P ła te -  
ra  Chorążego Hitu Dziśnhń. ustanowiony, na sku ­
tek  ukazów  Rządzącego Senatu  pod dniem 11 
m arca b. r. i S ad u  Głów nego W itebskiego 2go 
D e p a r tam en tu  pod dniem 28 maja tegoż ro k u  
nastałych, Ju ryzdykcyą  swoją w Miasteczku K ra -  
sławiu w Powiecie Diinabr. Guberuii W itebskiey  
od dnia 2ogo lego miesiąca rozpoczął. A jako 
w  powtórnym już zjeździe czynność swoją o - 
statecznie do końca doprow adzić  i wziąść do 
namowy dnia i8go julii b. r. przedsiębierze; 
przeto iżby wszyscy w ierzyciele i p re tensoro- 
wie do zeszłego S ew eryna  H r. P la te ra  z w ła ­
snego jego za w in ie n ia ,  craz  z głowy jego oy- 
ca zeszłego Augusta H rah . P la te ra  Kasztelanica 
z działu pomiędzy bracią  z a w a r te g o , jak ikol­
wiek dopominek mający, i dłużnicy: pierwsi pod 
obawą zapisania wieczney am m issy i, a drudzy 
zaocznego na nich wskazania, do Sądu  ni nie v- 
szego w edle  praw a jawili się , ostrzega, i zapo­
w iada. R o k u  1827 junii 28 dnia.

F loryan  C bruck i P rezydu jący  E x d y w izo r .
L u d w ik  M akow iecki E x d y  wizor.
Justyn Chomski Sędzia Ziem. P tu .  W ileysk .  

E x d y  wizor.
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3 Niżey podpisany Imieniem żony sw ey 
Schola<t)ki 7. A utusew iczów  O kulew iczowey i 
b ra ta  jey H ipolita Antusewicza po zeszłym Bo­
nifacym Antusew iczu pozostałego potom stw a 
czyniący, stosownie do zapisanego pod dniem 
20 maja teraźnieyszego ro k u  w A ktach  Z iem ­
skich P ow ia tu  Prużauskiego oświadczenia przez 
ninieyszą p ro tex tacyą  zawiadamia, iż F o lw a rk  
Ni w iszczę w  G uberuii G rudzień, w  Pow iecie  
Próżańskim  leżący z dw unastu  dymów W ł o ­
ściańskich sk ładający  się, A k to rs tw u  W  W . Igna­
cego, Franciszka i A lexandra  N arkuck iuh  B rac i 
pomiędzy sobą rodzonych uległy, P ra w e m  zasta­
wnym w r. t8o8  miesiąca junii 22 dnia w y d a ­
nym i przyznanym, żyjącemu w ówczas Bonifa­
cemu Antusze wieżowi za summę złł .  76.000 
(z w a ru n k iem  dopłacenia w  rok  dla A n tusew i­
cza po złł. 2,3 1 o groszy 26) inw adiow any, a po 
7-eyściu tegoż, do tąd  w  possesyi Zas taw ne у O k u -  
lewiczow będący; gdy pomimo w ie lokro tne  do 
W W .  N ark u ck ich  wfPowiecic Mozyrskim mie­
szkających czynione odezwy, dotychczas w y k u ­
pionym nie jest, i nad to  gdy pomimo w arunki 
tymże p ra w em  zastaw nym  zastrzeżone, W W .  
N arkuccy , w  żadnym  ro k u  powyżey wzmienio- 
nego a do In t r a t  F o lw arcznych  doliczonego p ro ­
centu nieopłacają , a z tego p o w o d u  gdy summa 
kapita lna  z Zaległem! i do  i u t ra ty  każdo  roezney 
f o lw a r k u  N iw isłcz z dorachow anero i p ro c en ta ­

mi, toz aw ansow ane przez Protestującego się pie­
niądze na op ła tę  S karbow ych  P o d a tk ó w ,  na 
Ex< kucyją fuiidi i na różne p ro ced ero w e w y­
datk i,  po ogólnym wszystkich szczegółów w je­
dno zniesieniu, wynoszą z górą 120,000 zło­
tych i Gdy Okulew iczow ie łącznie z Hipolitem  ✓  
Antusewiczem, w  stopniu nieżyjącego teraz  Bo­
nifacego Antusewicza nay ważnieyszemi i Ізау- 
pi er wszem i uważają się bydź wierzycielami, i 
od dochodzenia p re tens jo  w  sw ych na wszel­
kich W W .  N a rk u ck ich ,  tak  w  Powiecie M o­
zyrskim będących, jak i gdziekolw iek wynaleśó 
się mogących funduszach, usunięci bydź niemo- 
gąc, ażeby zatem ciż W  W . N ark u ccy  m ajątków  
swych oprócz F o lw a rk u  Niwiszcz, już o d d a w u a  
P raw em  zastaw nym  obarczonego, n ikom u m e­
wy by wali i nie iu w ad ió w a li ,  i n ik t  onych naby­
w ać lub w u k ład y  jakiekolw iek wchodzić, nie- 
de term inow ał się, przez ninieyszą p ro testacyą 0- 
głasza. Pisali r .  1827 miesiąca junii 20 dnia.

Antoni O kulew icz.
Dozwolono d rukow ać. D nia 28 czerw ca  

1827 ro k u  Cenzor Ignacy Reszka.

5 Sąd  Taxa to rsko  E xdyw izorsk i na  usa­
tysfakcjonow anie  wierzycielów i pretenso- 
ro w  do massy sukcessorów zeszłego M arszałka  
Upitskiego S tanisław a B runow a, J W W .  Jó ze ­
fa Granicznego G uberniahiego i Szymona Gra­
nicznego Upitskiego Sędziów b rac i,  oraz sióstr 
Maryjanny i Bogumiły Marsza! ko wieu U pilskich 
B runowo w Remissą Sądu Głównego Drugiego 
D epartam entu  L i t to  W ileńskiego  w  roku  te ra ­
źniejszym maja trzynastego dnia zaszłą ustanowio­
ny, а 2З bieżącego miesiąca junii w majętności 
S tebiakach złożony; po rozwiązaniu od po w ednie 
do Remissy wszystkich stron kw estyow , i po 
naznaczoney ad m in is trac j i  D óbr S teb iak  i P a k -  
sciów w  powiecie Upitskim leżących, o nakaza­
nych oraz w ym iarach  i kom portacyi n a  wszy­
stkich stronach na dzień 20 następnego mie­
siąca julii do K ancellary i Ziemskiey Upitskiey, 
tudzież ak tów  z tradycyynem i posessorami, i 
osobnych z byłą M ars/,alkową Upitską J W .  B ru -  
nowową w  następnym na oczewiste rozebranie 
spraw y złożeniu się Sądu  zjazd su  óy na dzień 20 
oktobra teraźnieyszego ro k u  za de termin o wał. 
O czem ażeby in teressow ane strony  wiedziały i 
z gotowością na probacyą swoich pretensyow, w  
te rm in ie  jawiły się, przez trzyk ro tną  aw izacyą 
da;e wiedzieć. D a t t  1827 ro k u  mca junii 28 
dn ia  w Steybiakach.

Józef Hopperi P rez y d en t  Ziemski P t .  W i ł -  
kom ir. i E x d y  wizor.

Ignacy Z akrzew sk i  P isa rz  Ziemski P t tu .  
Oszmiań. Exdyw izor .

Macicy Paszkiewicz P isa rz  Ziemski P t tu .  
Upitt. E xdyw izor.

Zgodno z Z u rn a łe m  R egen t  Podkom orsk i 
W iłkom ier.  i E x d y  wizorski Ignacy Dołobowski.

3 . E x c e rp t  oświadczenia z P ro to k u lu  p o ­
tocznego Sądu Ziemskiego p tu  Szawelskiego, 
w d a c ie  poniżey zapisanego , e te o ru n d e m  pod 
u rzędow ą Z iem stw a Szawelskiego pieczęcią stro­
nie p o trzeb u jące j,  w ydany .

Roku 1827 m ca junii 8 dnia. Oświadcze­
nie imieniem W J P .  Antoniego D ow gierda T y ­
tu larnego Sow ie tn ika  czyni się w nas tępney  o- 
kobeznęśęi: wyrokiem Sądu exd у w izerskiego o-
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g Ó ln eg e  m a ją tk u .  T r y s ż e k ,  z e s z łe g o  T a y n e g o  So*  
w i e t n i k a  W o j e w o d y  i K a w a l e r a  C l in m iń sk ie g o ,  
z e s z ł e m u  p i s a r z o w i  M a l c z e w s k i e m u  d w i e  s c h e ­
d y  w y d z i e l o n e  z o s t a ł y ,  jed n a  na J a n ie  z e s z łe g o  
M a l c z e w s k i e g o ,  d ru g a  na J a n ie  J W .  K o m a n d o ­
r a  M a r c i n k i e w i c z a  Ż a b y ,  k t ó r a  z  p r z e k a z y  do*  
s t a ła  s i ę  z e s z ł e m u  M a l c z e w s k i e m u .  G d y  m a ­
j ą t e k  z e s z ł e g o  M a l c z e w s k i e g o  z o s t a ł  o d d a n y  na 
g a t y s fa k c y ą  jeg o  w i e r z y c i e l o m  , S ą d  Z ie m s k i  
W i l e ń s k i  r o z d z ie la j ą c  o g ó ln y  m a ją te k  z e s z łe g o  
M a l c z e w s k i e g o  m ię d z y  jego  w i e r z y c i e l i  , w y r o ­
k i e m  s w o i m  t y s ią c  o s m s e t  d w a d z i e s t e g o  trze*  
• i e g o  s e p t e m b r a  c z w a r t e g o  d n ia  o g ło s z o n y m  na 
w z w y ż  w z m i e n i o n y c h  S c h e d a c h  z E x d y w i z y i  
T r y s k i e y  s u m m y  W .  M i s s i e w i e ż a  S ę d z ie g o  Gr.  
O sz m . S u k c e s s o r o w  J a n a  A n t o n i e g o  Ń o f f o k a ,  W .  
M i c h a ł a  Ł n b u n <  k ie g o  i W  W .  K a t y ń s k ic h  l o k o ­
w a ł ,  o n e  w  s t o s u n k u  a c e n k i  z ie m i  przez t e n ż e  
w y r o k  U c z y n i o n e j  za s p r o w a d z e n i e m  K o m o r n i ­
k a ,  m ię d z y  w z m ie i i i o n y ć h  lo k a t o r o m  d o z w o l i ł ;  
й ty m  czaszo w i e  A d  m in is tra  c y ą  z o b o w ią z k ie m  
o p ł a c a n i a  w s p ó ł  l o k a t o r o m  n a  ty c h ż e  S c h e d a c h  
l o k o w a n y m  in t r a t  W .  M iss ie  w i e ż o w i  p o w i e ­
r z y ł ,  z  p r z y c z y n y  n ie w y k o n a n ia  p rzez  n i e k t ó r y c h  
J o k a t o r o w  p r z y s ię g i  n a  r e a ln o ś c i  p r e t e n s j i  w y ­
r o k i e m  S ą d u  Z i e m s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  przfczna*  
e z o n e y  , m ię d z y  k t ó r e m i  i  W  W .  K a t y ń s c y  z o -  
g ó lr ie y  s w e y  p r e t e n s j i  l o k o w a n e j  s u m m y  ru b li  
eirebr. 8 0 0  w  A m issy .t  o d d a l i  , S ą d  Z i e m s k i  W i ­
l e ń s k i  na P r o ś b ę  n i e k t ó r y c h  l o k a  t o r o w y  w y r o ­
k i e m  s w o i m  1 8 2 6  r o k u ,  o k t o b r a  18 d n ia  o g ło ­
s z o n y m  , d o p e ł n i a j ą c  s a t y s f a k c y ą  w ie r z y c i e l o m  
z e s z ł e g o  M a l c z e w s k i e g o  p i s a r z a ,  w y r a ż o n e  ru ­
b l i  8 0 0  n a  S c h e d a c h  z  E x d y w i z y i  T r y s k i e y  l o ­
k o w a n e  , m ię d z y  W .  M i s i e w i c z a  S ę d z ie g o  G.  
O s z m ia n .  S u k c e s s o r o w  N u f f ó k a ,  W .  Ł a b u ń s k i e -  
g o  i  s a r a y c h ż e  K a t y ń s k ic h  r o z d z ie l i ł .  W . M i -  
e s i e w i c z o  - i  r u b l i  s r e b r n y c h  i 5 6  k o p ie j e k  g.  
%YVV. R a t y n s k im  r u h 4  s r e b r n y c h  3 i 4  k o p ie j e k  
3 6 ,  s u k c e s s o r o m  N o f f o k a  r u b l i  srebi*. 2 0 2  k o ­
p i e j e k  g 5 ,  W .  Ł u h a ń s k i e m u  r u b l i  s r e b r n y c h  
1 2 6  k o p ie j e k  8 0  d e t e r m in u j ą c ,  w  ta  k ipy  ż e  p r o -  
p o r c y i  i u p r z e d n i e y  ocen cfc  z i e m i  Część za  r u b ­
l i  s r e b r n y c h  8 0 0  w y p a d a j ą c ą  r o z d z ie l i ć  d o z w o ­
l i ł .  N i ż e j  p o d p i s a n y  m o c ą  p r a w a  w i e c z y s t o  
p r z e d a ż n e g o  z  w o l n o ś c i ą  p o s z u k i w a n i a  n a  o d ­
k r y j  s ię  m o g ą c y m  f u n d u s z u  z e s z ł e g o  M a lc z e w 7-  
s k ie g o  p e ł n e j  s a t y s f a k c y i  j e d n e g o  w  r o k u  1 8 2  
a p r y la  2 4  d n ia  p r z e z  W ,  M i s i e w i c z a  s u k c e s s o -  
r a  J a n a  A n t o n i e g o  N o f f o k o w  i  W .  Ł a b u r E k ie -  
g n ,  w y d a n e g o ,  t e g o ż  r o k u  a p r y l a  26^ p rzed  A -  
ktarn. Z iem śk ier ti i  W i l e ń s k i e m i  p r z y z n a n e g o , 
a p r y l a  5 o  w  A k t a  Z i e m s k i e  S z a w e l s k i e  p r z e ­
n ie s i o n e g o ,  d r u g ie g o ,  w  r o k u  t e r a z  id ą c y m ,  f e -  
b r u a r y i  4  o d  t y c h ż e  W .  D o w g i e r d o w i  w y d a n e ­
g o  1 t e g o ż  d n ia  w  Z i e m s t w i e  W i l e ń s k i m  p r z y ­
g n a n e g o  z o s t a w s z y  d z i e d z i c e m  t y c h  s c h e d  i  t y m ­
c z a s o w y m  A d m i n i s t r a t o r e m  c z ę ś c i  jak a  s ię  p o ­
z o s t a ła  -n a  r z e c z  W  W .  K a t y ń s k i e  h; n ie c l ic ą c  
m i e ć  i l a d a l  w  s w o j e y  a d m i n i s t r a c j i  c z ę ś ć  W  W .  
K a t y ń s k i c h  k t ó r a  t y l k o  t y m  cza  s o w i e  d o  r o z ­
d z i a ł u  s c h e d  i  s k o m n m n ik o w a r i ia  s ię  w s p ó ł l o -

k a t o r o w  W .  M i s s i e w u c b o w i  t
r ó w n i e ż  c h c ą c  m i e ć  s c h e d y ,  p r z e z e  m n ie  n a b y t e  
o d d z i e l o n e  i  p r z y ł ą c z o n e  d o  m e g o  p r z j g r a n i -  
c z a j ą c e g o  m a j ą t k u ,  o ś w i a d c z a ,  iz  j e ż e l i  Vv W"* 
K a t y ń s c y  w  r o k u  i d ą c y m  1 8 2 7 ,  m ie s ią c a  s e p ­
t e m b r a  d n ia  10 s a m i ,  lu b  u m o c o w a n e g o  n ie  Ze­
sz łą  d la  o d d z i e l e n i a  s w e y  s c h e d y  na z ie m i ,  przeA  
s p r o w a d z i ć  s ię  m a ją c e g o  K o m o r n i k a  i o b ję c ia  
o n e y  ; w  ó w c z a s  o ś w i a d c z a j ą c y  s ię  z m u s z o n y m  
b ę d z i e  z e  s t o p n ia  W .  M i s s i e w i c z a - s u k c e s s o r o w  
N o f f o k a  i  W .  Ł a b u ń s k i e g o , w  m y ś l  d e k r e t o y y  
S ą d u  Z i e m s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  1 8 2 З  r o k u  s e p ­
t e m b r a  4  i 1 8 2 6  o k t o b r a  1 d n ia ,  s c h e d y  s w o ­
je  o d d z ie l  ć ,  i ż e  po t a k o w y m  r o z d z ia l e ,  n i e  t y l ­
k o  a d m i n i s t r o w a ć ,  a l e  s i ę  t e ż  i  o p i e k o w a ć  c z ę ­
ś c ią  n a  r z e c z  W W .  K a t y ń s k ic h  p o z o s t a ią  n i e -  
b ę d z ie :  ża  w s z e l k i e  z a t e m  s z k o d y  m o g ą c e  s ię  
p r z e z  k o g o k o l w i e k  z d z i a ł a ć  , o ś w ia d c z a j ą c y  s ię  
o d p o w i a d a ć  n i e h ę d z i e  o b o w i ą z a n y m .  J a k o w e  
o ś w i a d c z e n i e  p o d p isu ję ;  A n t o n i  D o w g b r d  T y ­
t u l a r n y  S o w i e t i A k .  U  z g o d n o ś ć  z K r ó la k u le r n  
p o t o c z n y m  z a ś w i a d c z a m  Z i e m s k i  P o w i a t u  S z a *  
w e l s k i i  g o  K e g e u t  L e o p o l d  B ą d z k ie w ic z *

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W i l n o .  2 8  C z e r w ­
c a  1 8 2 7 .  C e n z o r  S .  Ż u k o w s k i .
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Ł  m a j ę t n o ś c i  W o l f g a n g a  P o ł u k n i a  W P o *  

w i e c i e  T r o c k i m  P a r a f i i  S t a r o t r o c k i e y .
J a n  S y n  S t e f a n a  L i-  v‘w iq z  z b i e g ł  w  r o k u  

1 8 2 3 ,  m ia ł  la t  n a t e n c z a s  1 8 ,  u r o d y  ś r e d n i c y  , 
w ł o s ó w  b łą d ,  t w a r z y  p e ł n e y  o k r ą g ł e j  n o sa  m a ­
ł e g o  n i e c o  w k l ę s ł e g o ,  o c z y  b ł ę k i t n e )  c h ó d  p r o ­
s ty ,  z w r ó t n y ,  m o w a  g r u b a .

K a z i m i e r z  S y n  M i c h a ła  D a u k s z e w i c z  z b ie g ł  
w* r o k u  1 8 2 0 ,  m ia ł  l a t  n a t e n c z a s  l b ,  u r o d y  ś r e ­
d n ic y ,  w ł o s y  r y ż e ,  t w a r z y  p o c i ą g ł e j  s u c h y ,  o c z y  
b ł ę k i t n e ,  n o s a  m i e r n e j  w i e l k o ś c i ,  c h ó d  p r o s t y  * 
s a m  r z e z w y ,  m o w a  r ó w n a .
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J S f u m e r  6,  C z e r w c o w y  ̂  D z i e n n i k a  T T  i l e ń s k i e g o  
z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  m a t e r y e :

L i t e r a t u r a  n a d o b n a . Ray t l t raco n y  Miltona , nowa I 
tłumaczenie z oryginału, Xięgi Iszey początek. Wyi.ątkl ' 
z Uzieritiika ubogiego Wikarego w .v\ iltei.hire przez F ł 'n r .  
Zschokke. przekład J. R. Fraszki Alex. Grottd  bpasow kie­
go. W y ia zy  Szarrad w przeszłym N. — H i s t o r y a  Poselstwo 
Krzysztofa Xęia Zbaraskiego do T u tcy i .  Ciąg 4lyi 0!<,а,11ЩІ 
Pierwsze nayście Mongołów na Europę — G e o g n o z y a  Obej ­
rzenie geGąnostyczne guberniy : G rodz ieńsk ie j . W ilert-kley, f 
i t .  d — Z ó p z o G i A  Szczególny gatunfek sowy amerykański' y .--1 
M e t e o r  l o Gi j a . Śnieg św ie c ąc y .— N a u k i  s t o s o w a n e . O j>h |  
Sahię nowego sposobu utrzymywania  ananasów Machiny «ІО 
oczyszczania wody. Opisanie appai atu  Pepisa do .Crdzenia w )»- 
dy i t. d. Która gałąź gospodarstwa w ie jek u  go przenosi na }* 
•więcey czy s t 'g o  zysku? O przyczynach zniżenia się ceny црп- I 
duktów ziemskich. O lo tnic twie  i handlu zbożowym w Euro* I 
pie wschodniey, rapport Jakoha. Ciąg 2gi- Spósob іоЪі- і.іж ; 
serów harcuwskich — N o w i N y  n a u k o w e . T ow arzystw o  Ы - Л  
6 tory i i starożytności rossyjskic-h J S c / e o l o g i  i  w i a d o m c s ś t A  
b i j  o  g r a f i c z n e  . Surowiećki—— Pursoh — Kniaźnin— ОЬІаі 'іі— 
H orberg— Sandcr— Saint— K*lty~ GiUĆ— Lemonnier Bro­
nikowski— Elsner— U tkin— Sgricci— Leyapc-ur— Szekspor
L y o n   Duch"s»e— Durer— Lapeyrouse— SchilB t— ѴЛ eh e r - - 1
Milton— Malesherbe—  Tal mą i M o l ie r -  Bokkacyusz. Historya 
naturalna. Przemysł— Wynalazki. jNowe dzieła Polskie. Г>Іо- 
WB U&iela Rossyyskie.
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